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R 43 w r a * 
asi socyalisei") 
„.. Chwilami niewiadomo było, kogo się 
przed sobą miało? — czy Człowieka o nor- 
zaslnie tankcynnujących zdolnościach umy- 
słowych, czy patologiczny typ zaciekłęgo 
poszukiwacza icno 'ujemnycii, chydnych 
stron u swego przeciwnika. Być może, tak- 
tyka tego rouzaju poplaca na wiecu agita- 
tyjnym, w bezkrytycznym tłumie wywoła- 
ła okrzyk oburzenia, atoli nie wolno pod 
kadnym pozorem czynić tego w atmosferze 
poważnej. Wszak o nią p. Czapińskiemu 
idzie. wszak - otacza się stosami. książek 
i broezuiek, aby poprzeć swe wnioski, aby 
uczynić je objektywnomi, ` zaćma 
Bo oto kim jest przeciwnik ideowy p. Oza- 
pińskiego -— „ten Kościół rzymski“. Jest 
prz iem „Rzymakim*. Nie mo- 
ke p` 
"p 


el bóz zgrzytnięcia wymówić tego 
tnika. Toóć, to takie naturalne!? Po- 

winno być polski, palski i jeszcze raz pol- 
ski, Zastanawiając się jednak nad umtysło- 
wością prełegenta, można śmiało wysnać 

wniosek, że gdyby Kościół nosił określe- 

nie „polski“ właśnie stałby się źródłem obu- 
monia na zachłanność nacyonalistyczną, 
wszechówiat prmecież obejmującej nauki 

Chrystusowej. Bo wszystko, czem. jeno 

tchnie Kościół, niesie w sobie zarazki cho- 
robotwórcze. miazmaty znilizny i £ d. Lecz 
wreszcie czem jest Kościół? Sądzilibyśmy, 

iż ucieknie się p. poseł do ducha tej insty- 
tucyi, postara Bię wniknąć w jej życie we- 

wnętrzne, jedynie miarodajne dlą wszelkich 

orzeczeń i sądów. Ale gdziotam?! Kościół — 

organizowana Świetnie — może nawet 
umiejętnie zakonspirowana — partya z kle- 

tu i jego fanatycznych zwolenników dewo- 

tów i dewotek! Partya! — ob najlepsza 

najwłaściwsza  definicya przeciwnika, 

% którym p. Czapiński walczy! I tak nie 

tnogi, wprost oburzeniem wybucha na te 

»mroki ciemności”, na tę „czarną rezkcyę* 

A t p. — Kościół. Zapewne, kto jak p. po- 

tot u ł w machinacyach partyjnikow- 
` Skich, kto poglądy przeciwnika preyubleka 
> wahania w łachmany partyjnego my- 

Šlewia — nie dziwnego, iż nie potrafi 
penieté się na wyższy poziom wywodów. 
- © Bocyalisty nio istnieje olbrzymie, potę- 

E twórcze życie Kościoła, nie dostrzega 
po kich wyrazicieli ducha Kościoła — Św. 
i mamejszka z Assyżu, św, Wincentego a Pau- 
Ją niego nie istnieją wysiłki kultural- 
iego'* Kościoła w Polsce, on 
Jezmiej Postrzega, widzi natomiast jedno: 
aio wiedzioć: Q zgubiji i basta! Pepesowiec 
pracy. adręgna; Dte 0 szczerej i głębokiej 
Kościół wadobie: R prowadzonej przez 
dziwnem zaślepieniu rzeką = prze- 
lokola tej wielkiej miłości ik obojętnie 
lo jest i do Kościoła ciągnie tyh w sKoście- 
dnych ducha świata tego! W feast 
zapomina o Chrystusie Panu — 9 Bogu. 
gżłowieku, w którego katolicy... wioma 
stale, wierzą bez wahania i wiedzą, iż jest 
Dn w Kościele, który stanowi Jego ciało 
mistyczne, Wszystką swą pracę, wszystkie 
awe myśli i uczucia składają u Jego stóp 


tylu mo- 
P. poso} 


— -na 


%) W ostatnim (za kwiecień—maj) numerze | betnik 


warszawskiego „Prądu”, miesięcznika katoli- 
dkiej mibdzieży uniwersyteckiej, grupującej się 
w „Odrodzeniach”, znajdujemy trafne uwagi 
P. Władysława Lewandowicza z racji 
odczytu p. Czapińskiego o konkordacie, z któ- 
A to odczytem ów poseł objeżdża Polskę. 
; Eewandowiez pisze wprawdzie tyłko o p. Cza- 
a n, ale uwagi jego dobrza charakteryzują 
kaj BRO calej partyi socyalistycznej wobec 
„Arolicyzmu. Pozwalamy sobie zacytować część 
Igo artykułu, Red. 


i z Boskich ócz Jego chłoną moce czysto- 
ści i tężyzny duchowej w dzisiejszych, 
wstrętnyjch swą obłudą į szalbierstwem la- 
tach powojennych. Tak p. poseł o tej isto- 
tnej stronie bytu Kościoła katolickiego nie 
pamieta, — Czyżby nie wiedział? iem 
wątpić! f 

P. posła I stróża niepodlegości Państwa 
Polskiego dręczy i przeraża „ponadpań- 
stwowość' Kościoła „Rzymskiego“; je- 
go macki wyciągnięte daleko i oplatające 
całokształt życia naszego. Kośriół się wdzie- 
ra do szkoły i małżeństwa, de życia spo- 
łecznego i kulturalnego, wreszcie — do po- 
lityki i gotów narzucać suwerennemu Pań- 
stwu Polskiemu swe własne interesy. A gdy 
to się słyszy, ma sie wrażenie, że p. POS% 
kpi sobie z audyiz"uu : w ducha konsta- 
tuje zapewne po wielekroć, jak mage kus- 
turalni i mało wylcytażceni dotad Po- 
lacy.. Albo np. taka kwiaick: Konstytucyi 
17 mara zarzuca nasz kler, że jest po- 
gańską, bo racyonalizm, tkwiący w jej du- 
chu, nie daje pewności o zachowaniu praw 
własmości, a przecież kler pieniądze lubi, 
o nie tylko się ubiega i dla nich zdobywa 
gię na Święboszkowe minki. Zawsze bardzo 
głęboko współczuję tym nieszczęśliweom, 
którzy w życiu swojem tyłko zo złymi księ- 
żmi się spotykali! Naprawdę, nieszcześliwi 
ludzie! Ale czy nie więcej litości wzbudza 
fakt, że tacy, jak np. poseł Ozapiński mają 
tak wadliwie nastawioną konstrukcyę spo- 
stbrzegania zjawisk życia, żż jedynie interes 
wszędzie wietrzą. Grodni serdecznego współ. 
emicia... i 

s.. Nio chodzi mi bynajmniej o stanowi- 
sko wrogie względem katolicyzmu. Jeżeli 
kto je zajmuje, byleby to czynił szczerze 
i uczciwie, zawsze na najgłębszy szacunek 
zasługuje. Po wysłuchaniu jednak referatu 
p. posła inne się uczucie wytwarza — nie- 
smak ulicznikowskiej budy, atoli, co naj- 
ważniejsze, to przeświadczenie, że p. Cza- 
piński — poseł — w głębi swej duszy za- 
kłamał się, oszukuje nietylko innych, ale 
przedewszystkiem siebie samego! 

I w końcu zwracam się do młodzieży 8o- 
cyalistycznej, tej, która widzi w p. pośle 
ugruntowanie swych przekonań — z zapy- 
taniem :Kim wy jesteście? Po jakiej drodze 
idziecie? Czy prawość myślenia jest dla was 
warunkiem bezwzględnym wszelkiej akeyi 
ludzkiej? Jeżeli tak, to konsekwencya pro- 
sta i jasna: nia pozwólcie aby wasze prze- 
konania zohydzać mógł agitator i demagog 
wiecowy. j 


Kompromis w sprawie list państwowych. 


Warszawa. (Telef. wł.) Od kilku dni boczy- 
ły się zakulisowe rokowania pomiędzy przed- 
stawicielami socyalistów i ludowców w sprawie 
list państwowych przy ordynacyi wyborezej. 
Socyaliści domagali się zmiany, która w kon- 
sekwencyi zapewniałahy im uzytkanie z listy 
państwowej większej ilości mandatów aniżeli 
dotąd, Pozatem prononowane przez nieh amia- 
ny były pewnemi prerogatywami dla mniej 
szych stronnictw, podczas gdy obecny projekt 
komisyi konstytucyjnej dąży do ograniczenia 
ilości mniejszych, stronnietw, = 

Przedstawiciele ludowców (pp. Rataj i %Vi- 
tos) w pertraktacyach w ciągu ostatnich dni 
po wypadkach poznańskich okazali znacznie 
większą, ustępliwość, 

„Prawdopodobnie socyaliści zgłoszą wniosek, 
ahy projekti ordynacyi wyborczej jeszcze raz 

stał desłany do komisyi. Wprawdzie w „Ro- 
e Pos. soc. Niedziałkowski zapewnia, Że 
PE A IE projektu do komisyi nie 
SERY: CU ©yborów. nowych do Sejmu. 
jednakże nie ulega kwestyi, żo obok względów 
oportunistfcznych odgrywa tutaj rolę także 
wzgląd na odroczenie terminu wyborów i nie 
dopuszczenie do nich w terminie jesiennym. 


Program prac Sejmu. 


Warszawa, (Telef. wł.) W nadchodzącym ty- 
godniu obrały sejmowe odbeda, sią we wtorek 
X 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 30 Marek. 


w Krakowie Wa m 
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Redakcya (tel. Hr. 190) i Administracya (tel, M. 3344). Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (fej, ET) 


ET > 

i w środę. Głosowanie nad mónopolem tyto- 
nio rozpocznie się najprawdopoodbniej do- 
piero $1 maja albo później, Zamiar wyjazdu 
plenum komisyi skarbowo-budżetowej do Bo- 
rysławia nie urzeczywistni się, możliwe, że 
wyjadą tam dla zbadania stosunków odbenzy- 
niami tylko niektórzy  ezłonkowie komisyi 
W każdym razie w nadchodzącym tygodniu 
prace komisyi nie ulegną zmianie. Na wtoręk 
zapowiedziana jest Kkomisya zagraniczna Ww 
sprawie Górnego Śląska. ->y 


Hawiracyo min. $kirmnnfa w Wiednin. 


Wiedeń. P. A. T. Min. Skirmunt przyjedzie 
do Wiednia w poniedziałek rano. Po przedsta- 
wieniu się członków poselstwa polskiego i re- 
prezentantów kolonii polskiej w Wiedniu, zło- 
ży min. Skirmunt wizyty urzędowe i będzie 
konferował z prezydentem Hainischem, kan- 
clerzem Schoberem i austryackim ministrem 
spraw zagran. Hennef<rn. 

Po południu odbędzie się konferencya min. 
Skirmunta z posłami polskimi, akredytowany- 
mi w Pradze, Belgradzie, Bukareszcie, Buda- 
peszcie i Wiedniu. Wieczorem poseł polski 
w Wiedniu, Lasocki, wyda obiad na cześć min. 


Skirmunta w hotelu „Imperial“, w którym we” 


zmą udział także prezydent Hainisch, kanclerz 
Schober i inne osobistości urzędowe Austryi. 
We wtorek prezydent Hainisch wydaje śnią- 
danie na cześć. min. Skirmunia. Po południu 
zaś min. Skirmunt przyjmie przedstawicieil pra- 
sy wiedeńskiej, Wyjeżdża do Warszawy we 
środę rano. 

Warszawa. (Telef. wł.) Na zjazd min. Skir- 


į muta z posłami polskimi, akredytowanymi w 


państwach Europy. środkowej, wyjechał z War- 
sząawy do Wiednia dyrektor departamentu po- 
litycznego M. S. Z. p. Kaj. Morawski, | 
Wiedsń. P, A. T. „Wiener Alg. Zeitung“ 
donosi, że koła polityczne wiedeńsi e =- wiol- 
kiem zadowoleniam oczekują prz: jazdu 
Skirmunta i spodziewają się, że pobyt m. 
Skirmunta w Wiedniu przyniesie korzyści obu 


krajom, ? 
0 udział Polski w. bleku kontynentalnym. 


Warszawa. (Telef. wl.) „Joutnal de Pologne? 


ogłosił artykuł, omawiający cel pobytu depu- 


towanych francuskich w Polsce Wysłał ich 
Poincare, aby byfi pielgrzymami  głoszącymi 
ewangelię wyznawaną Od tak dawna przez 
Francyę, mianowicie stworzenie bloku konty- 
EA do którego obok Francyi należa- 
aby Polska, ow: Rumunia, a 
żądanem byłoby także RA na 
bałtyckich. Siłą*rzeczy weszłyby w skład tego 
bloku później także Włochy i Anglia. 3: 


Palskie odznaczenia dla belgijskiej 
królowej i następcy tronu. 


Warszawa. (Telef. wł.) Pos. polski w Bruk- 
seli p. Sobański wręczył królowej Elżbiecie 
i księciu Leopoldowi odznaki Krzyża Wał 
cznych. Przy tej sposobności następca tronu 
rozmawiał dłużej z maj. Peckiem i wyraził się 
z uznaniem o armii polskiej. Maj. Beck odbył 
następnie konferencyę Z min. obrony narodo- 
wej i szefem sztabu w Sprawoć" iyis 
obydwie armie, 


Procjęde administracji ta 6. Slasku. 


Opole, P. A. T. Pełnomoenik rządu polskie- 
go b. wicemin. Dr Seyda udzielił przedstawi- 
eielowi PAT'a następujących szczegółów o sta- 
nie rokowań. Dotychczasowy przebieg rokowań 
otwiera warunki, które umożliwiają Polsce prze- 
jęcie i dalsze prowadzenie najważniejszych dla 


życia gospodarczego działów administracyi pań 


stwowej, a. mianowicie: Koleji, poczt i tele- 
grafów, vraz esł. Ustalono, że celem uniknię- 
cia wstrząśnieA ekonomicznych, a w szczegól- 
ności zatrzymania ruchu, przejęcia poszczegól- 
nych działów udministracyi przez władze pol- 
skie nastąpi dła całego terytoryum przyznane- 
go Polsce już z dniem, który Określony zosta- 
nie jako pierwszy dzień ewakuacyi pierwszej 
strefy, obejmowanej przez Polskę. 

Przejmowanie kolei rozpocznie się na dzie- 
sięć dni przed tym terminem i winno być ukoń- 
czone w 36 godzin po-nim. Tego dnia wejdzie 
w życie nowy rozkład jazdy. przewidujący już 
postoje graniczne. W tym Samym dniu zam- 
knięta zostanie na całym obszarze nowa linia 
celna, po zniesieniu dotychezasowej granicy 
celnej między Polską a Gómym Śląskiem. 
W tymże dniu ©bejmą władze polskie admi- 
nfstracyę poczt, Ustalono także spogóh doko- 
nania zamknięć kasowych we wszystkich ko- 
iejowych kasach państwowych, dalej ustalo- 
no, że co do dalszego prowadzenia spraw są- 
dowych miarodajne będą przepisy zawarte w 
szczegółowej konwencyi sądowej z d. 12 kwie- 
tnia b. r. 

Dziś w godzinach popełudniowych przedsta- 
wili obaj pełnomocnicy wyniki rokowań ko- 
misyi międzysojuszniczej, która przyjęła je do 
wiadomości, zastrzegając sobie atoli prawo do- 


"Zagranicą 


m |siedzesiu, 


=niqeyceh 


Przedplata- zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


| Przyczyny 


Warszawa, (Tel. wł) P. Smogorzewski w 
depeszy paryskiej, nadesłanej do Warszawy, 
podaje następujące powody nieudania się kon- 
ferencyi genueńskiej: 

1 Niemożliwość porozumienia się w: sprawie 
uznania zasady własności prywatnej, która jest 
podstawą i podnietą pracy na ziemi, 

2. Sowietom chodzi e utrzymanie się raczej | 
u władzy, aniżeli o dobro namodu rosyjskiego. 

3. Periidna akcya Niemiec, które rawary 
oddzielny traktat z sowietami. 


Zwycz. za mm. . . . 
Nadesłane za mm -. „+ + 
Nekrologi „ «j.a «7.8 + 
Komunikaty”, 
Na 1. stronie 


fiaska w Genui. 


jeja 2 e l 
Sę-» jy < 


” : Xi ES 
aja è © a 
i OP 


-a 
CRE a e 


wa zaś chęć przemawiania, mimo zastrzeżenię 
przewodniczącego Facty, wywołała. wesołość: 
wśród członków konferencyi i publiczności, 
oraz ma trybunie prasowej.. Prasa zakwalifikas 
wała wystąpienie Gaivanauskasa jako niezre 
czne I chybione, 


- Wyjazd L. George'a. 


Genua, P. A. T. (Radio Stefani), Lloyd Geor- 
ge dziś o gońz., 15.30 opuścił Genuę wraz £ 


4. Polityka L. Georga i stojącej ra nim fi. |"ałżonką i córką oraz z częścią delegacyi an. 


nansiery, która kwestyę odszkodowań chcła- 


gielskiej. Na dworcu na pożegnanie zebrała się 


taby odsunąć na plan dalszy, a zająć się gospo- cała delegacya wloska z prezydentem Faceta 
darczą odbudową Europy, co znaczy zreduko- |1 ministrem Szanzerem. Gdy pociąg ruszył, pu< 


wanie do minimum słusznych żądań Francjf. 

Kluczem sytuacyi europejskiej jest dziś 
kwestya odszkodowań i związany z tem termin 
dnia 31 maja, 


Echa ostatniego posiedzenia. 


Genua. P. A. T. Mimo tendencyt serdeczności 
i lieznych oświadczeń o treści pokojowej, zło- 
żonej przez poszczególnych delegatów, w na- 
stroju ostatniego posiedzenia plenarnego uja- 
wniało się powszechne przekonanie, że konfe 
rencya w gruncie rzeczy nie doprowadziła do 
spodziewanych wyników. Zaznaczył to nawet 
L. George w swojem przemówieniu, kiedy na- 
woływał, aby konkluzye istniejące na papierze, 
zamienić w złoto czynu. Wycieczki L. George'a 
pod adresem Cziczerina, wywołały powszechną 
wesołość, szczególniej ustęp, wi którym L. Geor- 
ge mówił o przesądach zachodniego kupiectwa, 
pragnącego za sprzedane towary otrzymać za- 
piate- Przemówienie L. George'a było utrzy» 


jane raczej w tonie sarkastycznym, dalekim 
[94 tonu zwycięskiego optymizmu, z jakim pre 


Ier angieski przeanawiał na pierwszem po 

Przemówienie delegata Franeyl, miejscami 
patetyczne, byle zorącą ©ckiaracyg pokojową, 
nie pozbawioną jednakże umiarkowamych t> 


bliczność na dworcu wznosiła okrzyki na cześć 
L. Georga i Anglii. 3 

Przejazd przez Paryż odbedzie się bez sp% 
tkamia z Poincarem. I - 

W Londynie ma się odbyć uroczyste przyjęż 
cie powraciijącego premiera. 

Jeden x» liberalnych ezłonków Izby, Archer 
Lee, w liście wystosowanym do komitetu przy: 
jęcia oświadczył, że wielka liczbą członków 
parlamentu nie chce brać udziaru w tej uro- 
czystości, jest bowiem zdania, że konierencya 
genueńska skończyła się fiaskiem j że wobec 
tego niema powodu do urządzania  tryumłał. 
nych przyjęć. Wczoraj donoszone. że przeszło 
80 członków parlamentu wymówiło cię od 
udziału w tem przyjęciu. 


20-letni sojusz państw małej ententy. 


Paryż. (A. W.) Genueński korespondeut 
„Petit Parisien* donosi, że Benesz przed swym 
wyjazdem z Genui periraktował z jugostowiań= 
ekim ministrem spraw. zagr. Nincicem 0 Złą 
warcie „20-letniego sojuszu między Jugosławią, 
Czechosłowacyą a Rumumią. * 


Ameryka nie będzie rokować z sowistam) 


Londyn. (A. W.) „Chicago Tribune“ dowie- 
uje się z Waczyne” wu, że sekretare atanu 


nów polemicznych pod adresem Oziczerina | Hughea zaniniowił umbaadw uumerykańskie< 


i Rathenau'a : "Recz 


ge w Londynie, -io Ameqyk3 nie może w tades 


Spocyalnie żywe zainteresowało wywiołałe |sposób brać udzłału w jakichkoiwiczhąóś re. 
wystąpienie Cziczęzina, w którem protestował |kowaniach z Rosyą, jak długo ia sie przyjmie: 
przeciwko niepewołaniu delegatów rosyjskich | wielokrotnie jej przez rząd amerykanski stawia. 
do udziale w podkomisyi pracy. Kategoryczna |nych warunków. kę 
i ostra odpowiedź Oolrata oraz bardzo stano | Waszyngton. (A. W.) Amerykański amda: 
wezo oświadczenie Motty wywołały ma zebra» |sador w Londynie zawiadomi L. George'a i inf 
nvch widoczne wrażenie $ zostały przyjęte |nych uczestników konforencyi w Hadze, ża 
długotrwaiymi, manifestacyjnymi oklaskami  |rządy sowietów stanowią nieprzekraczainą bæ 


Wystąpienie delegata Litwy r 
wzbudziło oburzenie plenum komisyi. Uporczy- | 


Galvanauskasa ryerę, która nie dopuszcza do udzielania ża< 


dnych pożyczek, ani też do uznania tego rząd 
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konania zmian w przedstawionych propozry- 
cyach. Następne posiedzenie komisyi między- 
sojuszniczej w tej sprawie, wyznaczone zo0sta- 
ło na najbliższą środę. 


latery polsko-litewski w Lidze Narodów. 


Zachowanie pasa neutralnego. 

Genewa. P. A. T. Decyżya w sprawie zafar- 
gu polsko-litewskicgo, przyjęta przez Radę Li- 
gi, brzmi jak następuje: Zważywszy niewygo- 
dy, jakie wynikają z utrzymania pasa neutral- 
nego między Polską a Litwą, pasa pozbawio- 
nego Obecnie wszełkiej regularnej adiministra- 
cyi; zważywszy, że zalecenie Rady Ligi z 12 
maja 1922 roku zniesienia tego pasa i utwo- 
rzenia demarkacyjnej linii prowizorycznie mo- 
o wzajemnego układu obu rządów zaintereso- 
wanych uzyskało aprobatę rząđu polskiego, 
a rząd Ñtewski tego zlecenia nie przyjął, Rada 
Ligi uważa za wskazańe zachowanie pasa neu- 
tralmogo w całej jego rozciągłości pod wzglę- 
dem wojskowym. (Posterunki i przewóz woj- 
ska i materyału wojennego). ś 

Liga wznawia swoje zalecenie utworzenia 
w szybkim czasie prowizorycznej linii demar- 
kacyjnej, przechodzącej poprzez ten pas dla 
administracyi cywilnej i prawnej gmin polo- 
żonych w pasie neutralnym. W celu zbadania, 
jak ewentualnie ta linia ma przebiegać, Rada 
postanawia wysłać na miejsce. komisyę, która 
przedłoży Radzie odpowiedni raport. Rada Li- 
gi zwraca się z prośba do obu rządów, aby 
zobowiązały się wzgledem niej do skasowania 
w drodze łaski wszelkich skutków zarządzeń 
wszczętych bądź na Litwie, bądź w Polsce, 
bądź na terytoryum spornem, przeciwko wszel- 
kim osobom aresztowanym, albo wygnanym 
z przyczyn politycznych, które nie są ścigane 
za przestępstwa kryminalne. 


Gwałty litewskie w pasie neutralnym. 


Wilno. (A. W.) W ostatnich dniach zdarzyły 
się kilkakrotne wypadki wkroczenia na teryto- 
ryum pasa neutralnego drokniejszych oddzia- 
łów litewskich, przyczem żołnierze dopuszczali 
się rozmaitych gwatłów na bezbronnej ludności, 
jak to up. miało miejsce we wsi Szercejkiszki, 
skąd napastnicy uprowadzili 5 włościan. Ró- 


a Ą 


wadzono jednego z mieszkańców, niejakiego J. 
Bujwida, podejrzanego o wyjazd do Warszawy, 
z delegacyą, mającąena celu wyrażenie woli 
ludności za przyłączeniem pasa neutralnego do, 
Polski, 

Wilno. (A. W.) Stwierdzono, że w szeregu 
wsi gminy szyrwińskiej Litwini prowadzili ak- 
cye w kierunku podpisania memoryału, domagas 
jącego się włączenia pasa neutralnego do Liy 
iwy, grożąc spaleniem wsi. Akcya litewska D0) 
niosła zupełną porażkę, c 


Finlandya nie” chce iść z Polską, 


Warszawa. (Telef. wł) Wskutek zmian 
stanowiska Finiandyi względem Polski, które 
uzewnętrzniło się odrzuceniem ratyfikacyi trak“ 
tatu warszawskiego z dnia 11 kwietnia 1922 
pos. Michał Sokolnicki z Hetsingforsu zostanie 
odwołany ze swego stanowiska. Jak wiadomo; 
p. Sokolnieki należy do„mężów -xaufania Bal-: 
wederu i był jednym z najwybitnicjszych aktyz, 
wistów. Nie potrafił on pozyskać Finlandyi dia 
powozumienia z Polską, Fmlandya przechodzł 
w orbitę wpływów niemieckich. , 


SOWIETY PŁACĄ? 

Warszawa, (Telef. wł.) W najbliższych duiacW 
spodziewane jest zapłacanie przez „bolszewików 
trzeciej raty sowieckiej dla Polski w wysok% 
ści 10 milionów rubli w złocie. ina 

Jak wiadomo, dwie pierwsze raty Sowiefyi 
zapłaciły złotem i w kosztownościach, ce jel 
dnakże nasi eksperci ocenili niżej, aniżeli przed. 
stawiciele bolszewiccy. 


POLSKA ZAWIERA UKŁADY HANDLOWE; 


Warszawa. (Telef. wł.) Rząd polski w neji 
bliższym <zasie podejmie układy, ciem am- 
warcia konwencyi handlowej z Japonią, te 


dzież z rządem angielskim. 


SOWIETOM POTRZEBA TRZYMILIONOWEJ 
ARMII. > 
Moskwa. P. A. T. Rewolucyjna Rada woje, 
na — jak komunikuje „Żiźń* — postanowiła 
na wniosek głównodowodzącegł(ją Kamieniewaj 
zakomuuikować rządowi i centralnemu komite; 
towi wykonawczemu, iż obecna liczebność ar 
mii sowieckiej nie wystarcza do obrony granic; 
że dopiero 3-milionowa siła zbrojna pozwoją 


wnież z folwarku w okolicy Szyrwittu upro-lRosyi czerwonej czuć się bezpiecznie, 
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Z dnia politycznego, 
Afery posła Śliwińskiego, 

Gdy na czwartkowcem posiedzeniu Sejmu lo- 
wicą bez żadnych dowodów odkryła „panamę”, 
„przókupstwa” i t. p. w sprawie walki o mo- 
napol tytoniowy, w tymże dniu na posiedze- 
miu podkomisyi do badania kryzysu w prze- 
myśle wyszła na jaw istotna „panama“, której 
bohaterem jest pos. Tip. Śliwiński (Stapiń- 
szczyk). W świetle relacyi „Gaz. Por.“ spra- 
wa tak się przedstawia: 4 

„Juszcze w r. 1920 przy budowie kolonii im. 


|.) 
iskierki. 
Nieboszczka, której nikt uie opłakuje, 

Po długich j ciężkich cierpieniach zakończy- 
ła swój beznadziejny żywot konferencya ge- 
nucńska. Nie zeszła jednak zupełnie bezpoto- 
mnie. . Wydała na świat noworodka w Hadze. 
Naturalnie będzie to dziecię tak samo cherla- 
we, jak i jego genueńska rodzicielką. Więc 
nikt nie cieszy się z jego narodzin, jak nikt 
nie opłakuje nieboszczki. Bo nikt nie ma į nie 
miał żadnych złudzeń. 

Jeden tylko ojciee w. osobie L, Georga ja- 


Biamica dla urzędników w Warszawie roboty |kże różowe snuł nadzicje... Pieścił już w duszy 


zostały oddane firmie Śliwiński i Uderski. Wia- | 


kcicielem firmy jest pos. Hip. Śliwiński z klubu 


obraz prześliezmych dziatek: ugłaskanego bol- 
szewika i ładnej jego siostrzyczki Rwsyi, na 


Stapińskiczo. Nadanie robót umotywowano |nOwo umytej, uczesanej i ubranej naturalnie 


szekomą potrzebą pośpiesznej budowy. Termin 
wykończenia domków drewnianych abowiązy- 
wałeun. 30 grudnia 1920 r, a murowanych — 
dn. 20 maja 1921 r. Do właściwych jednak ter- 
minów nawet fundamenty nie były” założone, 
natomiast fundusz przebrany wynosił już 
47 milionów ponad umotywowane roboty i za- 
mówione materyały, Okazał się dalej cały sze- 
rog wieprawidłowości, gdyż do dziś dnia ro- 
boty te są dalekiąa od zakończenia, a: zaczęte 
pozostawiają wiel» do' życzenia. 

Przytom okazało się, że przedstawiciel mi- 
misteryum robót pubi. p. St. Trzciński kazał | 
bez kosztorysów i rachunków nadbudować so- 


die jedho piętro z łazienkami, podjazdem, urzą- | zus 


dzić ogród do osobistego użytku i za drobną 
wpłatą zawarł kontrakt ze sobą o dzierżawę 
tego lokalu za Emieszną cenę na 80 lat dla sie- 


bie i spadkobierców...  Ministeryum skarbu | Społeczeństwo winno ją doprowadzić do końca! 


adzielito zaliczek ponad usprawiedliwione po- 
zycye na 86 milionów mk. 


Tzba kontroli wobec stwierdzonych nadużyć |dowania domu dla młodzieży 


zażądała  natychmiastowogo 


zawieszenia wji przemysłowej, która zrodziła się na tle jubi- 
czynnościach dyrcktora odbudowy Trzefńskie- |leuszu Piotra Skargi w 1912 r. Dzięki tej ży- 
go. u min. robót publ. zaapelowało do Najw. |cziiwości spcłęczeństwa 
by kontroli, motywując, że kontrakt z firmą | wych, Komitet budomy zdecydował sią rozpo- 


już przez angielskich i niemieckich krawców, 
piastunów i opiekunów. A ta dziewczynka na- 
wet miała być bardzo bogata, posiadając po- 
sag — w skarbach naftowych "na Kaukazie. 
I tu pękła bomba. Jeszcze grzeczne dziatki nie 
przyszły na świat, a już zaczęła się walka o ten 
posag. I. George chciał go zarezerwować dla 
swoich kawalerów, Belgia į Francya dla swoich. 
W czasie tych walk nieszczęsna konferencya 
żachorowała Śmiertelnie, a dobił ją ostatecznie 
brutalnem kopmięciem bolszewik, który jak 
był, tak pozostał dzikim harbarzyńcą. Nie 
dał mu rady nawet L. George, choć w tym wy- 
padku trafił — frant na franta. Chm, 


Budowa dom Sangi — Toogle. 


Wiele osób naszego społeczeństwa bardzo 
żywo i skutecznie zajmowało się myślą wybu- 
rękodzielniczej 


i czynników rządo- 


ktorów-Polaków Uniwersytetu padewskiego 


był Piotr Wysz, późmiejszy biskup krako- 
wski Wszystkich tych przerasta nieśmiertelny 
Mikołaj Kopernik, 

Wiek XVII. aczkolwiek nie wydał tak wybi- 
tnych uczonych, jak poprzedni, to jednak pęd 
wśród Połaków do nauki w uniwersytetach 
włoskich, a głównie padewskim, nie zmalał, 
a wielki wpływ kultury włoskiej zaznaczył się 
potężnie zwłaszcza w formach życia domowego 
Polaków. Rozbiory Polski rozluźniły węzły, 
które od wieków istniały między Polską a Wło- 
chami. Z pod gruzów wielkiej wojny Świato- 
wej wyłoniła się jednak wolna Polska, która 
znowu nawiązuje nici ze słoneczną Italią, skarb- 
nicą tylu pomników kultury i sztuki, 

Następnie prof. Birkenmajer mygłosił 
półtoragodzinny odczyt o życia Kopemika i jo- 
go studyach na uniwersytetach: krakowskim, 
Lolońskim i padewskim i jego nieśmiertelnych 

Uroczystość zakończyło włoskie przemówie- 
nie ks. Dra Gianniniego, który przypomniał za- 
sługi historyczne Polski dla Włoch, szczegól- 
nie Jagiellonów, mecenasów sztuki włoskiej 
i Mickiewicza, zwanego Dante Polacco, 
który w 50-tym roku życia chwyta za broń 
o wolność Włoch. 

Wreszcie rektor Nowak odczytał treść de- 

pcszy wysłanej do Senatu Uniwersytetu w Pa- 
dwie, następującej treści: 
„Uroczyste zgromadzenie, urządzone m auli 
Uniw. Jagieli. dla uczczenia 700 rocznicy zało- 
żenia Uniw. padawskiego, a którym łączą 
Polskę tak dawno, tak żywe i tak serdeczne 
węzły, przesyła Uniwersytetowi padewskiemu 
wyrazy czci i życzenia dalszego wspaniałego 
rozwoju. Niechaj będzie on w najdłuższe wie- 
ki ogniskiem nauki i kultury zarówno dla wiel- 
kiego i szlachetnego narodu włoskiego, jak 
i dla całej ludzkości”. 
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| profesorzy, 
istości, W dniu wczorajszym młodzież była 
; | wolna ed nanki. 


„TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻAS9. 
Dziś, w niedzielę, rozpocznie się na ziemiach 
całej Polski „Tydzień Czerwonego Krzyża”. 
Okres ten będzie miał na celu nietylko wzmoc- 


nienie materyalną bytu polskiego Czerwonego | 


Krzyża przez pobudzenie ofiarności publicznej, 
ale mą też posłużyć ku temu, aby jak najszer- 
sze warsbwy ludności zainteresować ideologią 
Czerwonego Krzyża, zapozmać z jego zadamia- 
mł, zjednać mu oddanych pracowników. Żadna 
bowiem, choćby najpiękniejsza, idea nie może 
się rozwijać i wydawać owoców, jeśli nia bę- 
dzie odpowiednich ludzi do wcielenia jej w ży- 
cie. Nie wątpimy, że najszersze koła w. 
udział w tej akcyi, że nie będą szczędzić h oj- 
nych datków, mając na uwadze wielkie 
zadania tej instytucyi zarówno podczas wojny, 
jak i w czasie pokoju. 

„Tydzień Czerw. Krzyża” rozpocznie się dziś 
w Krakowie nabożeństwem w kościele N. P. 
Maryi o godz. 9 rano. 


Kraków, 21 maja, 


POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbę- 
dzie się w poniedziałek 22 b. m. o godz. 6 pa 
południu. Na porządku dziennym sprawy: bu: 
dowy domu przy ul Słonecznej, regulacyi ulic, 
pożyczki komunalnej i t. d 

NA ODBUDOWĘ ZAMKU WAWELSKIEGO 
złożył Dr Michał Marya hr. Baworowski kwotę 
pół miliana marek. 

UCZCZENIE EMIGRACYI POLSKIEJ W 
AMERYCE. Wczoraj we wszystkich szkołach 
krakowskich odbyła się uroczystość złożenia 
hołdu przez młodzież emigracyi polskiej w Ame- 
rye, oraz oddania czci bohaterom polskim za 
Oceanem. Uroczystość rozpoczęły nabożeństwa, 
poczem w udekorowanmych salach zakładów 
naukowych do zebranej młodzieży przemówili 
wyjaśniając znaczenie tej uroczy- 


„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 


fiiwińskiego został rozwiązany na rzecz firmy |cząć to dzieło i w niedzielę 11 czerwca 
Wiock. Okazało się jednak, że ta firma jestjb. r. urządza uroczyste poświęcenie fun- 
identyczną z firmą Śliwiński-Uderski z jedną |damentów Zakładu. Chcielibyśmy, by 
zmianą, że p. pos. Śliwiński działa w firmie |ten krok Komitetu byk aktem wdzięczności 
Block w imieniu swej żony. A. p. Trzciński za- |względcem wszystkich sympatyków tego dzieła, 
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KRAKOWSKIEGO”, redagowany przoz p. E. 
Zechemtera, w zeszycie za maj w. dziale rozpo- 
rządzeń i okólników zawiera między innemi: 
Odebranie debitu czasopismom i zakaz rozsze- 


* 


Świat cały śni spokojnie 


miast zawieszenia w urzędzie dostał za za-jlecz zarazem i aktem ufności w całe społeczeń- 


sługę od min, robót publ. sześciomie-jstwo. 


Bię.czmy płatny urlop!“ 
Aferę konisya postanowiła dalej badać, 


Wśród kłamstw i oszczerstw. 


(Z walki e monopol tytoniowy), 


Czwartkowe obrady nad ustawą © mono- 
polu tytoniowym zamieniły się w orgię najpo- 
twornicjszych, choć niczom nieuzasadnionych 
zarzutów i osobistych napaści na przeciwni- 
ków monopolu. W sprawie wałki pomiędzy 
zwoleunikami a przeciwnikami monopolu zaję- 
liśmy zdecydowane stanowisko. Uważamy, ż6 
etniający już częściowo w Rzeczypospolitej 
monopol powinien być zaprowadzony we wszy: | 
udkioh jej dzialnieach w interesia państwaę Jest 
jediruk rzeczą jasną, że mogą tu być różne zda- 
nia i że prawicowe grupy sejmowe, przeciwne 
zasadzie etatyzmu i socyalizacyi i nie mające 
zaniiania do gospodarki państwowej w innych 
dziedzinach wytwórczości, będą wysuwać rze- 
czowe argumenty przeciw monopolowi. Cóż się 
$adnak stało? W czasie spokojnego rzeczowe- 
go przemówienia ks. Adamskiego przeciw mo- 
uopolowi lewica obrzuciła mówcę stekiem naj- 
mikczemnicjszych inwektyw. „Panama, prze- 
bujstwe”, „łapówki* — w atmosferze takich 
warzutów toczyły się obrady. Padały okrzyki: 
„Przokupiony”, „oddaj miliard" i t. p. Nawet 
w uwficyalnem przemówieniu żydowski socya- 
Ksta Diamand nie zawahał się mówić o „pa- 
namic” È „znacznych kwotach, za których po- 
mocą zrobiono nastroje w Sejmie“, A gdy go 
przyparto do muru, zażądano dowodów 
i nazwisk, oświadczył cynicznie: 

„Gdybym wiedział, tobym powie- 
dział... Mówiłbym o nazwiskach, gdybym 
miał konkretne dowody... Ale czytałem o tem 
w _„Naprzodzie”... 

M więc oskarża się publicznie z trybuny sej- 
mowej o łapówki i przekupstwo — bez ża- 
inych dowodów! Czy może być większa nik- 
pzemmość! Doszło już do tego, że w Sejmie 
połskim lewica — zapewne z własnego do- 
Gwiadczenia — uważa za jedyny motyw dzia- 
tania —- prywatę i osobiste interesy... 

Niestety, w tej kampanii przeciw ks. Adam- 
Bkiema wziął także udział p. wiceminister Mi- 
kulecki. Reagując na pewien ustęp mowy. ks. 
Adaroskiego, dotyeząey działalności niektórych 
urzędników monopolu, nazwał go  „oszozer- 
stwem'. Otóż trzeba tu stwierdzić, że fezwor 
p. wiceministra był zgoła nie na miejscu, bo 
kn. Adamski oświadczył dosłownie co nastę- 
pajo: 

„Wogóle była taka tendencya, że w chwili, 
kiedy trzeba nam przemysłu, kiedy jest bez- 
=» robocie,- Dyrekcya monopolowa utrudniała 
powstawanie i rozszerzanie fabryk; to jest 
zbrodnia dla Polski. Zwracam się z prośbą 
do pana ministra skarbu, który miał użyć 
żelaznej miotły, ażeby przedcwszystkiem na 
swojem pedwórku w Dyrekcyi monopolu 
zaczął także wymiatać, "ażeby usunął urzę- 
. fmików, którzy tak tendencyjnie pracują dla 
Jednej swojej idei, a szkodzą państwu, 
- Z tych słów zrobiono obrazę całego stanu urzę- 
dniczągo, a krakowski „Czas“ już pisze, że ks. 
Adamski (wymieniony jako „jeden z posłów 
wielkopolskich") zarzucił działanie na szkodę 
państwa „całej katogoryi „galieyjskich* urzę- 
dmików*, Jost to oczywiście kłamstwo, jedno 
s widu kłamstw organu Prawicy. 

Taka ongia fałszów i osobistych napaści roz- 
Potala się z rodu sprawy monopolu, wyma- 
gającej przecież spokojnego rozważenia. 
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Budowa domu już rozpoczęta. Gmach 
wielki Na dokończenie potrzeba jeszcze wie- 
le milionów. To też niektórzy pomawiają 
nas O szaleństwo, że mając stosunkowo tak 
skromne środki, zabieramy się do budowy 
gmachu 4-piętrowego, z frontem 0 długości 
140 m. Ufamy jednak Opatrzności Bożej i wie- 
rzymy mocno, że społeczeństwo oceni uależy- 
cie doniosłość tego dzicła i znajdzie skuteczne 
środki do jego urzeczywistnienia. 

Tak, jak pewnikiem jest, że gęstość zaludniw 
nia Polski wymaga uprzemysłowienia naszego 
kraju, tak pewne jest, że przemysł i rękodzieło 
polskie rozwiną się tylko wówczas, kiedy. do 
warsztata staną ludzie odpowiednio wykształce 
ni, sumienni i dzielni, Tysiące jednostek tego, 
ročaju obce właśnie nasz Zakład dostarczyć ` 
społeczeństwu. Dlatego w murach tego domu 
znajdą się wszystkie urządzenia potrzebne x 
maieżytego rozwoju . kuliuralno-umystowege. 
zawodowego i fizycznego młodzieży. Dom ten 
mcże stać się wzorem i za%hętą dla innych 
miast Polski dą tworzemia tego rodzaju insty- 
tucyi, - 

Zawiadamiając o rozpoczęciu budowy domu, 
zwracamy sią do wszystkich, którym dobro 
Ojczyzny i naszego społeczeństwa leży na 
sercu, by swą czynną pomocą wsparli nasze 
słabe siły do doprowadzenia dzieła jaknajry- 
chlej do chlubnego dla wszystkich, a tak 
bezwzględnie potrzebnego w naszem społeczeń- 
stwie końca. | 


i wcale o tam nie wie 

żo nie jest tak na wojnie, i 
jak jest w żołnierskim śpiewie. 
Wojenka, Dumna Pani, 

tolnierzy swych nie pieści, 

gdy kulą w pierś nie rani, 

to zgubi ich bez wieści. 


Wewjenka, Piękna Pani, 

tak życie nam umiia, 

że krew swą mamy dla niej, 
a piosmkę dla cywila, - 


„A piosnka brzmi tak łądnie, 
a tak się rzadko skarży, — 
choć Śpiewak w polu padnie, 
choć może zginie w szarży... 


I różą na koszuli 

szkarłatna krew zakwitnie, 
* ziemia go j 
gdy zemrze, jak 


żył, bitnie... 
Bo my tej Wiełkiej Pani, 
cn leje krew obficie, 
jesteśmy śŚlubowani 

na Śmierć, na twarde życie. 


Świat zasie śpi spokojnie 

i wcale o tem nie wie, 

żo nie jest tak na wojnie, 

jak jest w żołnierskim śpiewie, 


(Skamander) Eugeniusz Małaczewski, 


Za Komitet budowy domu: Kə. M. Kuzno. | Zmarły przed miediącem E Malaczewski, 


wicz, T. J. 


200-40lna rocznica. Uniw. Padewskiego, 


Wszechnica Jagiellońska składa hołd szkole 
Kopernika, Wysza i Zamojskiego, 

Świat maukowy Krakowa uczcił wrzoraj 
siedmsetną rocznicę założenia Uniwersytetu par 
dewskiego. Uroczystość odbyła się w auli Col- 
legii Novi przy udziale przedstawicieli wszyst- 
kich sfer kulturalnego Krakowa. Oprócz profe- 
sprów Wszechnicy, zebranych in corpore, oraz 
reprezentantów wszystkieh 'wyższych uczelni 
naszego miasta, przybyli na nią: starostą dr. 
Bai, generałowie Osiński i Kostecki z adjutah- 
tami, prezydent apelacyi Walter, dyrektor po- 
lieyi Rękiewicz, ks. inf. dr. Wądolny, ka. kan. 
Krupiński j inne wobistoścł. Aule zapełniła 
wreszele szczelnie młodzież akademicką, 

Po qodśpiewaniu kantaty przez „Chór akade- 
micki“, przemówił z katedry rektor Uniw, Jag. 
Nowak, Wielkie święto Uniwersytetu Padew- 
skiego — wywodził — jest zarazem świętem 
całego świata cywilizowanego. Już przed paru 
dniami delegat polski złożył senatowi padew- 
skiemu życzenia w imieniu nauki polskiej. 
W dniu dzisiejszym w sercach Polaków budzi 
się wspomnienie wiekopomnych węzłów kultu- 
ralmych łączących narody włoski i polski. 
Z perspoktywy wieków wyłaniają się cienie 
wielkich uczonych polskich, pisarzy i mężów 
stanu, którzy pod włoskiem niebem rozszerzali 
horyzonty swojej wiedzy. Tłość Polaków stu- 
dyujących w Padwi$ z roku na rok wzrastała. 
w.w. XVI. 49 biskupów i opatów, oraz 38 
wojewodów i kasztelanów wyszło 
2 wszechnicy padewskiej, a więc nie- 
mal cały senat polski. Tam kształcili 
się nasi pisarze, jak Kochanowski, Góri- 
cki i inni, stamtąd źródło wiedzy czerpali pol- 
scy filozofowie, jak Nidecki i historycy, wśród 
których poczestniejsze miejsce zajmują Mucho- 
wski, Kramer i inni, medycy, chociażby wy- 
mienić takiego tylko Strusia, mężowie sta- 
nu, jak Jan Zamojski i cały szereg znako- 
m'tych osobistości. Wreszcie wśród szeregu re- 


znany był przedewszystkiem jako autor „Ko- 
nia na wzgórzu”, Oprócz jednak tych noweli- 
stycznych opowiadań w licznych pismach poja- 
wiały się jego poezye, z pośród których szcze- 
gólnie liryka żołnierska wyróżniała się natu- 
ralną pmostotą, szczerym sentymentem i wzru- 
szającym nastrojem. Jeden z tych przepięknych 
utworów poety-żołnierza podajemy powyżej. 


KRONIKA, 


FRZEMYSŁOWCY FRANC. W KRAKOWIE. 
Przedstawiciej Aj. Wsch. uzyskał szereg in- 


formacyi od bawiących chwiłowo w Krakowie 


przemysłowców francuskich: p. Henryka Fer- 
rando, prez. Izby handi. w Constantinie w Al- 
gierze, oraz siostrzeńca jego, p. Henryka Ga- 
chom, generalnego skarbnika Towarzysbwa 
„Przyjaciół Polski” w Marsyłii Obaj goście 


przybyli do Polski w p A> konsula 
skiego w Marsylii, Dra Tadeusza Nieduszyń- | 1% Ar 
A wow ktiarah ich jest doprowadzić do sku-| Temperatury o godzinie 3 


tku stały handel wymiany pomiędzy Polską, 


Francyą a Algierem. Zdaniem p. Ferrando, tu 


tejsze produkta krajowa, jak: drzewo, węgiel 


gómeśląski, parafina i zapałki. miałyby wiolki 
popyt na rynkach  południowo-francuskich, 
a szczególnie algiersktm. W zamian za te pro- 
dukta mogłyby południowa Francya i Algier 
dostarczyć Polsce przedewszystkiem oliwy, 
następnie zaś pomarańczy. daktyli i fig, Goście 
wyrazili przekonanie, iż stan wałutowy w Pol- 
sce ulegnie w najbliższym czasie znacznemu 
polepszeniu. Zdaniem p. Gachon, należy ze 
strony Polaków przeciwdziałać energicznie kon- 
kuróncyi handlowej (zechosłowacyi. Czesi b 

wiem załóżyli już wielkie Towarzystwo handlu 
z Francyą południową i Algi:rem w Marsylii. 


przy 


rzania broszur; Samowolne wycinamie kęp wi- 
klinowych w dolinach rzek; Ewidsncya jarmar- 
¡ków i targów w powiatach Województwa kra- 
jkowskiego; O środkach ochronnych przeciw 
| zawleczeniu księgosuszu z Województwa lu- 
į bełskiego; W sprawie zwalczania pryszcżycy; 
: Zatrudnienie inwalidów wojennych w instytu- 
jcyach samorządowych; Uprzystępuienie ubo- 
jgiej tudmości nabywania niektórych lekarstw; 
' W sprawie zwalczania lichwy i drożyzny; Urzę- 
,dowanie pow. Komizyj dla badamia cen i zy- 
isków; Wywoz jaj za granicę; W sprawie niele- 
| alnego wywozu artykułów spożywczych; 
„Umowy dzierżawne na gospodarstwa rybne; 
fdbudowa; Ceny dszawa buduleowego i t. d. 
„Dzieemik urzędowy” jest do nabycia w Eko 
nomacie Województwa i w Agencyi „Ruch” 
przy u. Szezepańskiej, 

WPŁATA DANINY PRZEKAZAMI POCZ- 
,TOWYME. Celem ułatwienia wpłat od komor- 
nego przypisanej w Krakowie, Magistrat zawia- 
damia, że daninę można także wpłacić przeka” 
zami pocztowymi do głównej Kasy miejskiej. 
wypłatach tą drogą mależy, dla umożliwie- 
nia zakontówamia wpłat w księgach pobon, 


dzielnicę miasta, ulicę i numer oryentacyjny 
dom, gdzie odnośny płatnik zajmuje mieszka- 
nie lub lokaj, od którego wpłaca daming. 

NA KOLONIĘ WAKACYJNĄ  uczhiów 
w Porembie Wielkiej złożono w dalszym ciągu 
w Administracyi naszego pisma ńastępujące 
datki: dyr. R. Gutwiński 1000 Mk., prof. St. 
Michoński 500 Mk., uczniowie gimr. realm, im. 
H. Sienkiewicza: kl. II A — 2006 Mk. kl. II B 
1390 Mk., kl. I b — 3295 Mk., Id. IV — 5262 
Mk.. kl. V a — 2113 Mk., kl. VII a -— 2990 Mk, 
KL VII b — 8480 Mk., kl VIM — 4400 Mk. 
Razem: 81.436 marek, 

ŻYDEK W SWOIM FACHU. Onegdaj przybył 
|do Krakowa Zefiryn Mleczko, gospodarz - Porębki 
Uszewskiej, celom wymiany baknotu 100-dolarowe- 
ge. W Rynku głównym zaczepił kmiotką jakiś 
żydek i zaproponował: mu wymianę hanknotu. 
W tym celu udali się do baru przy ul. Szewskiej, 
jgdzie dokonano tranzakcyi. Żydek wręczył Mlecz- 
ge odliczone 420.006 Mk, poczem oddalił się. Po 
jego odejściu, wieśniak wziął się ponownie do Hi- 
czenia j AE i się, że odebrał pie 150.000 Mk. 

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Ignacego Orusz- 
kiewicza przy ul. Strzeleckiej 17, włamali się nie- 
znani sprawcy i skradli na jego szkodę bluzę 
uniformową, w której znajdowało się 40.000 Mk., 
3 przekazy czekowe na "kwotę 30.000 Mk., 5 bile- 
tów do teatru im. J. Słowackiego i złoty zogarek 
z łańcuszkiem, wartości 80.000 Mk, att lania 
w toku. mA — 4 
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Jonak 


STAN ATMOSFERY. Polska znajdowała się na 
skraju wyżu  barometrycznego,  ogarniającego 
Trancyę i Anglię. j 

MAS ko kie i wilgotnych wiatrów 
zwchodnich przeważała w u pogoda h: - 
wdiżystaci-chłodna | 2 © PE ih 

po poł. wahały się 
w granicach od +12 (Łódż) do -l-16 (Lablin). Na 
zachodzie (Francya, Anglia i kraje alpejskie) było 
pogodnie i ciepło (n godzinie 3-ciej w Biarritz 


furcie- -1-21), 
e Kraków 8h: Ciśnienie 766.2, temperatura 412.9. 
maximum -|-18.5, minimum --gd.5, opad 0.5, stan 
nisba: pochmurno. 

Prognoza na niedzielę: Przeważnie po- 
chmur, chłodniej, miejscami opady, silne wiatry 


Z Polski i ze Śwłała, 


UROCZYSTOŚĆ NA UNIW. LWOWSKIM. 
Dnia 30 maja na uniwersytecie lwowskim «dbę. 
dzie się pod przewodnictwem rektora Jana Ka- 
sprowicza uroczystość męczenia doktoratów 
honorowych kardynałowi Mercier i pp. Poinca- 
re, Foch, Lord i Hoover na ręce ich przedsta- 


Goście zwiedzili zabytki naszego miasta; | wicieli. i 
szczególnie zainteresowali się Katedrą na Wa-| MINISTER OŚWIATY NA INSPEKCYI W 


welu. Dziś wisączorem odjeżdżają goście nasi 
do Lwowa, skąd udadzą się następnie do War- 
SZAWY, 


WILNIE. Z Warszawy telefonują nam: Powró- 
cił tu min. Ponikowski po oględzinach tamtej- 
szego szkoln'ctwa i przywiózł z gobą p. Włady- 


podać w odcinku przekazu dokładny adres, t. j.k 


+26, w Paryżu --24, w Zurychu -|-25, i Frank- 
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sława Mickiewicza, który ostatnio też bawił | 
Wilnie. Premier Ponikowski jest zadowolony 
ze stamu szkolnictwa na kresach wschodnich. 
W najbliższym ezasie zostanie dla Wiler 
szczyzny utworzony okręg szkoiny, na któ4 
rego czele stanie jako kurator p. Gąsiorowsliu 

STRAJK AKTORÓW W WILNIE. Z powo 
du nieuwzględnienia 50% podwyżki zastrujko-j 
wał personal techniczny i artyści Teatru Pol-j 
skiego i Powszech. m Wilnie. Z tego powodu niq 
odbyło się czwartkowe przedstawienie, na któ 
rem zapowiedzianą była cbecność Władysławą 
Mickiewicza. j 

PREMIERY WARSZAWSKIE, Teatry war 
szawskie zapowiadają wystawienie w najbliżs 
szych dniach szeregu premier; i tak: Rozmaito4 
ści przygotowują oryginalną komedyę A. Grz. 
Siedleckiego „Sublokatorka”, Reduta wystę 
puje z „Judaszem” Kaz. Tetmajera. Teatr ina! 
Bogusławskiego dał. we środę premierę „Mloź 
dego Lasu” J. A. Hertza. 

TABLICA PAMIĄTKOWA NA DOMU B. 
PRUSA W WARSZAWIE. W dziesiątą roczni« 
cę zgonu postanowiono na domu przy ul. Wil- 
czej L 12, gdzie przez kilkanaście lat ostatnich 
mieszkał i gdzio zmarł B. Prus, wmurować ta- 
blico pamiątkową ku uczczeniu tego wielkiegq 
pisarza i patryoty. 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ IM, B. 
PRUSA, Zarząd szkoły im. B. Prusa w Warsza: 
wię wystąpił z aikeyą utworzenia Tow. Przy” 
jaciół im. B. Prusa dla podjęcia, spożytkowania 
i urzeczywistnienia pozostawionej w jego dzio» 
łach spuścizny: 

NAPAŚĆ NA LOKAL REDAKCYI „GŁOSU 
LUBELSKIEGO“, We środę około północy ja- 
cyś miewiyśledzeni dotąd napastnicy poczęli ró+ 
wnocześnie rzucać dużymi kamieniami przeą4 
wszystkie okna do redakcyi „Głosu Lubelskie+ 
go“, poczem rozbiegli się nagle na wszystkia 
strony. Jeden ze współpracowników omal ż% 
nie został ugodzony kamieniem, który o cal 
zaledwie przeleciał koło jego głowy. „Glos“ pi. 
sze, iż napastnikami były wynajęte drapichru« 
sty, a między wierszami można wyczytać, iż 
napaść była inspirowana przez inny, wychodzą” 
cy! w Lublinie dziennik. j 

„GŁOS LOKATORSKP*. Ukazał się pierwszy, 
numer „Głosu Lokatorskiego”, jako organu 
zrzeszeń lokatorskich w Polsce, Jest to pismo 
dyskusyjne, poświęcone interegom środowisk 
i kontroli społecznej, oraz obronie praw lokato+ 
rów pod hasłem: „Walka o dach nad głową”. 
Numer 1, wśród szeregu artykułów, poświęco- 
nych prawie mieszkaniowej, zawiera: Dr 
Halbana: „Zmianz zapatrywań na prawo wła 
smoŚci a własność nieruchoma”, P. Ławkowi« 
cza: „Na co lokator ma płacić?”, wreszcie ob 
szemy dział sprawozdań i kronikę. 

OPODATKOWANIE PRÓZNIAKÓW. Geno: 
rałlny gubernator Madagaskaru wydał rozporzą» 
dzenie, mocą którego wszyscy tubylcy, jakoteą 
wszyscy przybysze z Europy, którzy nie wyko« 
nują żadnego stałego zawodu, płacić będą spei 
cyalny podatek, Podatek: wynosi dla Europo 
czyków między 21—25 rokiem życia 25 fran4 
ków dziennie, dla ludności tubylczej międzią 
18—58 zokiem życia 26 franków. Dochód 
z próżzmiaczych podatków ma być przeznaczon 
na zakupno gospodarczych narzędzi, które b 
dą oddane de rozporządzenia kolonistom eunro4 
pejskim i gminom miejscowych mieszkańców, 


© Z ruchu chrześc.-demokratycznego. < 

WIEC CHRZEŚC. NAROD. STRONNICTWA 
PRACY. W biedzieię 14 ba m. odbył się wą 
Lwowie, wśród licznie zebranych warstw robo 
tniczych i pracowników umysłowych, wieoj 
Chrześcijańsko Narodowego Stronnictwa Pra) 
cy. Prol. Thule, prezes Rady wojewódzkiej 
kwowskiejj omówił program Chrześcijańskiej 
Demokracyi. W dyskusyi poruszyli szerog zas 
gadnień aktualnych p, Jakubrzyński i ks. Ken 
rowski. Uchwałono razolucye, świadczące 4 
wydatnym rozwoju zasad Chrześcijańskiej De 
mokracyi 

Tegoż dnia odbył się wiec Chrześc. Deme 
w. Janowie (województwo lwowskie), gdäd 
p. Olszewski oświetlił znaczenie i rolę ruchy 
chrześcijańsko-społecznego. 


i Ze Świata katolickiego. 
Il MIĘDZYNAR, KONGRES CHRZEŚCI 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się 
w dniach 20—24 czerwca b. r. w Insbruku, sto4 
licy Tyrolu. Kongres zawodowy poprzedzi 
międzynarodowa konferencya Związków chrzes 

ścijujskich robotnie w dniu 20 czerwca. Prz 
miotem konferencyi bęłzie moralne, socyalną 
i gospodarczo-domowe kształcenie kobiety 


cy. 

W dniach 15, 1416 i 17 czerwca, również w Inn 
bmku, zbierze się na narady kongres chrześci4 
jańskich gómików z całego Świata, w celu 734 
łożenia międzynarodowego Związku. Prace 
przygotowawcze do tego kongresu prowadzi py 
Buggenhout 1 Brukseli. Na kongres do Insbrw, 
ku wyjeżdżują z Polslęą jako zastępcy chrze4 
ścijańskich Związków zawodowych pp.: posel 
Ludwik Gdyk z Warszawy i prezes Centralnej 
Komisy! Ch. Z. Z., p. Puchałka, 


Judaica, 

CO ZROBILI SYONIŚCI Z PALESTYNYJ 
Do Rzymu przybył katolicki patryarcha Jerod 
zolimy i wygłosił tam odczyt p. t. „Poważne 
stosunki w Palestynie". Czcigodny prelegent 
oświadczył, że Palestyna dzisiejsza znajdują 
się obecnie pod jarzmem tysiąckromnie gwałtox 
wniejszem, niż rządy tureckie, Tylko niemor:l4 
ność i korupcya panują w Ziemi Świętej. Ka+ 
tolików pozbawiono przywileju posiadania wla- 
snych trybunałów, wymiar zaś sprawiedliwoścą 
jest stronniczy. 

Cały ruch syonistyczny. kierowany przes 
nielicznych fanatyków,- wypowiedział p'awdzi< 
wą wojnę tak żywiołowi katolickiemu, jali 
i arabskiemu, , 


Nr. 115. É „GEOS NARGÐG” z dais 22 Maja, 1922 Roku. 
Za spraw wojskowyem. | E i : | 

_0 PRAWA ZDEMOBRIZOWANYCII OPI. area RoR OSO koniku, Bidon 
CERÓW. W ostatnich dniach odbylo się w. sali | Mitowska i dziś, w niedzielę, wieczorem 
Kasyna wojsk. w Krakowie Walne Zgromadz. |w „Szale miłości”, a pó południu daną będzie ta 
Związku oficerów zwolnionych z czynnej służby piękna operetka z Ke jevega w roli Wks. Kp 
województwa krakowskiego, na którem zapadł "OI ga „Król się bawi“ naznaczona jes 
Bzereg rezolucyi i tak: ażeby zdemobilizo- 

wanym oficerom przysługiwało pierwszeństwo 

przy rozdawnietwie składowni i trafik tytonio- 
wych, sprzedaży stempli itp.; ażeby przemy- 
Błowym, handlowym i rolniczym „Zrzeszeniom 
oficerów zdemobił. przysługiwało pierwszeństwo 
w uzyskiwaniu dostaw dla armii; ażeby ofice- 
rom przysługiwało do r. 1924 prawo leczenia 
się w. szpitalach wojskowych na sówni z ofice- 
rami zawodowymi; ażeby oficerowie zwolnieni 
w czynnej służby mieli prawo korzystania 
przez lata 1922—1923 z oficorskiego funduszu 
zapomogowego wzgl. pożyczkowcgo, a to do 
wysokości 2-letniej, ostatnio pobieranej płacy 
i za opłatą odsetek wypłacanych przez P. K. 
K. P. od wkładek oszczędności; ażeby w Ja- 
tach 1922—1923 przyznano ofieerom W. P. 
zwolnionym z czynnej służby, indywidualne 
ulgi w podatkach dochodowych, przemysło- 
wych oraz przy daninie państw.; aeżby tym 
Ł pośród oficerów, urlopowanych beztermino- 
wo na studya, którzy nie otrzymali odprawy 
przy przeniesieniu ich do rezerwy, wypłacono 
dodatkowo 3-miesięczną odprawę według mno- 
żnika obowiązującego w .chwili wypłaty. 


TELEGRAMY. 
Czy Francya ma prawa stosować 


sankcye ? 


Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Wobec oświad- 
czenia Chamberlaina w Izbie gmin, jakoby 
Francya w frazie uchylenia się Niemiec od 
zobowiązań, nie mogła sama stosować sankcyi, 
gdyż po obsadzeniu Frankfurtu przyjęła takie 
zobowiązania, stwierdzają dzienniki paryskie, 
że zobowiązanie przyjęte swego czasu odnosi 
się do kwestyi Ogólnej natury, a nie do zobo- 
wiązań niemieckich, któreby ewentualnie mo- 
gły być naruszone dnia 31 maja. 

Paryż. (A. W.) Poincare oświadczył w tej 
sprawie, że twierdzenie Chamberlaina opiera się 
na nieporozumieniu i na fałszywej interpre- 
tacyi oświadczenia prezydenta Milleranda. Mil- 
legind przyrzekł, że Francya w razie naru- 
szenia prawa międzynarorodowego ze strony 
niemieckiej postąpi tylko w porozumieniu 
z aliantami, a nigdy się nie zrzeka matomiast 
udzielonego jej traktatem wersalskim prawa 
samodzielnej akcyi. Żaden z ministrów francu- 
skich nie mógłby bez zezwolenia parlamentu 
zrzec się takiego zagwarantowanego traktatem 
prawa, 


ha chrześcijańskich, zastąpionych rozpasaną 
frazeclogią duchowego bolszewizmu, Szereg 
ciętych migawek i uwag o grafie Lanckoroń- 
skim, o szajgecach „męczennikach wolności”, 
o drożyźnie chleba itp. dopełnia treści niezmier- 
nie ciekawego, połnego werwy  polemicznej 
pisma. 

„PRZEWODNIK CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DE- 
MOKRACYT*. Ukazał się l-szy numer powyż- 
szego pisma, poświęconego sprawom organiza- 
cyjnym kół politycznych i oświatowych, Nu- 
mer zawiera szereg artykułów idsowych, oraz 
obszamy dział organizacyjny i sprawozdawczy. 
Do szczegółowego omówienia treści powrócimy. 
Wydawca: ks. Stanisław Adamski, nakładem 
Kgięgami Społecznej, Poznań, Skarbowa 12, 


Nowe książki. 

Leopold Staff: „Ptakom niebieskim“. 
Wyd. IV. Warszawa 1922, Instytut Wydawni- 
czy „Biblioteka Polska“. 

William Shakespeare:  „Sonety”. 
Przełożył Jan Kasprowicz. Warszawa 1922. 
Instytut Wydawniczy „Biblioteka Polska“. 

Florence Barklay: „Głos z oddali". 
Powieść. Przekład Heleny Brzezińskiej. Poznań 
1921. Księgarnia św. Wojciecha. 

Ks. Zygmunt Cieplucha: „Wykłady 
dla młodzieży”, Wyd. IL na nowo opracowane. 
Poznań 1922. Księgarnia św. Wajciecha. 

Dr Szczęsny Bronowski: „Epide 
mia grypy w latach 1918—1920". (Jej istota, 
objawy, zapobieganie i leczenie). Wykład kli- 
niczny. Warszawa 1922. Skład główny „w 
Instytucie wyd. „Biblioteka Polska“. 
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Listy do Redakcyi. 


Jeszcze w sprawie Muzeum Narod. na Wawelu. 


Dyrektor Muzeum Narodowego daje taką od- 
powiedź na interpelacyę prasy w sprawie zbio- 
rów muzealnych na Wawelu: 

Zabytki marnieją w budynku poszpitalnym, 
ale winę tego ponoszą czynniki, które nie 
chciały się zgodzić na adaptacyę budynku po- 
szpitalnego i społeczeństwo, skoro broni się 
przed stworzeniem Muzeum na miarę kultural- 
nych miast zagranicy; nie natomiast nie winien 
dyrektor, ani komitet, ani gmina m. Krakowa, 
bo chcieli adoptować budynek poszpitalny, bo 
starali się bezskutecznie o inny gmach, bo rząd, 
który odebrał budynek poszpitalny, nie chce 
słyszeć o żadnej pomocy dia Muzeum. 


Reperinar teaten miej. km. d Mowaoiżege, 


Niedzicha 19 b. m: Po poł. Straszne dzieci', 
wieczorem „Oczy księżniczki Fathmy*, . 

Poniedziałek 22 b. m.: „Oczy księżniczki 
Fathmy' Kiedrzyńskiego. 

Wtorek 28 b. m.: „Oczy księżniczki „Fathmy* 
Kiedrzyńskiego. 

Środa 24 b. m: „Walka kobiet", komedya w 8 
aktach Seribe'a. 

Czwartek 25 b. m.: Po poł. „Djabeł i karczmaz- 
ka“, wieczorem „Horsztyński* Słowackiego. 


Miejski teatr: Opera i Operetka, 


Niedziela 21 b. m.: Po poŁ „Urłop małżeński”, 
wieczorem „Faust“. 

Poniedziałek 22 b. m.: „Traviata*, 

Wtorek 23 b. m.: „Eugeniusz Onegin* 


(pre- 
miera). „ 


Repertuar „Nowości”. 


Niedziela 21 b. m: Po poł. „Szał milości“ 

z Krajewską, wieczorem „Szał miłości* z Miłowską, 
Poniedziałek 22 b. m.: „Szał miłości” z Miłowską, 
Wtorek 23 b. m: „Król się bawi“ (premiera). 
Środa 24 b. m.: „Król się bawi“, 
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Sukiennice godne swej nazwy, 


Przepyszny gmach Kazimierza Wielkiego 
i Zygmuntów, znany w dziejach sztuki i handlu 
pod nazwą Sukiennic, spełnia dotąd swoje tra- 
dycyjne przeznaczenie, jako zbiór sklepów. 

Zwłaszcza w dosłownem znaczeniu, jako 
pierwszorzędny magazyn sukna, Sukiennice 
krakowskie ozdobione są wystawami dużego 
magazynu z 


Witolda Truszkowskiego. 


Widnieją tam najświeższe bowary sezonowe, 
jako to wełniane na ubrania męskie i kostyumy 
damskie: kamgnmy i sukna z Tomaszowa ma- 
zowieckieęgo i z fabryk w Bielsku, któzych 
odbiorczynią jest nawet dumna ze swych wiy- 
robów Anglia. 

Prócz tego znajdują się u Truszkowskiego 
znane krajowe łódzkie satyny, zefiry, baty- 
sty ete. 

Wyborna jakość towarów, przystępność cen 
i solidność starej polskiej firmy, zaleca się 
sama przez się do publicznego uznania. 


władze sowieckie bezczeszczą zwłoki 

świętych. 

Ryga. (A. W.) Władze sowisekie wystawiły 
w Moskwie, jako jeden z eksponatów na wy- 
stawie hygienicznej, clała trzech męczenników 
i świętych Kościoła prawosławnego, które 
znajdowały się przed wojną w kościełe św. Du- 
cha W celu silniefszągo naigrawania się, obok 
zwłok świętych powieszono trupa  fałszerza 
pieniędzy, oraz Szczura. Pod witryną ze zwło- 
kami męczenników umieszczono napis: „Te 
trupy podawane są przez cerkiew prawosła- 
wo} za ciała świętych, chociaż żadnych wiary- 
godnych danych ma to niema. W roku 1919 za- 
konnicy prawosławni użyli ich w celach misty- 
fikacyjnych, aby zwalczać rewolucyę. Niechaj 
te trupy posłużą dla nŚówiecemia Świadomości 
ludu”, 

Powyższy wypadek wywołał silne wzburze- 
nie wśród wienuych Kościoła prawosławnego. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

à ACYA WYŻSZEGO SZKOLNICTWA 
NORGACZNEGO W POLSCE. Na powyższy te- 
mat wygłosi Dr Jan Krauze, profesor Akademii 
yrórniczej w Krakowie, odczyt w Bali Izby handlo- 
wej w piątek doia 26 b. m. o godz. 6 po południu. 

PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY W OKRESIE BA- 
ROKU I ROKOKA. Na ten temat wygłosi p. Ta- 
dcusz Dobrowolski odezyt w miejskiem Muzeum 
przemysłowem w niedzielę 21 b. m. o godz, 12 
w południe. 

„INICYACYA DO HOENE WROŃSKIEGQ*. 
Odezyt prof. WŁ Leop. Jaworskiego na powyż- 
Bzy temat odbędzie się w poniedziałek 22 b. m. 


o godz. 7 wieczorem w sali Kopernika. Wstęp 50 
Mk. dla młedzieży 20 Mk. 

ADAM DIDUR, słynny śpiewak, wystąpi z kon- 
eertem w dniu 28 b. m. 

ZWIĄZEK „ZESPÓŁ“, DAWNIEJ „NUZA“ 
W KRAKOWIE. W ostatnich dniach odbyło: się 
walne zgromadzenie Związku w obecności 101 de- 
legatów. Sprawozdanie dyrekcyi przyjęto do wia- 
domości i wyrażono dyrekcyi uznanie za owocną 
pracę. Z czystego zysku, wynoszącego 2,924.668 
marek, przeznaczono kwotę 430.000 Mk. na cele 
wgólno-społeczne. Uehwalono dalej reorganizacyę 
Związku, polegającą na tem, że Związek przyjmuje 


nową maawę: „Zespól Urzędniczy Związek spo- Adres: Tło: a R w iGO = = 
tywczys. Dopuszczono dalej, jako członków 3 WITOLD TRUSZKOWSKI, «TERM takie PORE BYE: 0 e 

Związku, nietylko spółdzielnie urzędnicze, ale| © przedtem K. Niesiołowski — Kraków. izeum Narodowe jest, jak dotąd, instytucyą d Wydawnictwa. 

l csoby z pracującoj umysłowo igteligoncyi,. z Sukienniże 24 —25 7 Ra zeza kieruje urzędnik po: ti 

działem po 5000 <-. splacalnym w dogodnyc ə yrektor zeaum. Jak ki ma nad so Te- = sa R 
KE puch EŚ A Radę nadzorczą pod 4 Jako wi aP Nowe bardzo znaczne podwyższenie cen 


zydyum miasta i komitet muzealny. Skoro więc 
akcya tych czynników rządzących, zmierzająca 
do uzyskania pomocy ze strony państwa i spo- 
łeczeństwa nie dopisała, było ich rzeczą zrobić 
wszystko, by niefortunnie umieszczone zbiory 
w wilgotnej ruderme szpitala  austryackiego 
ochronić przed zniszezeniem. Tri- 
dno przecież pomyśleć, by nie znalazło miasto 
kilku suchych ubikacyi na magazyn dia zbio- 
rów. Wszak znalazło się odpowiednie pomie- 
szczenia dla zbiorów p. Barącza, póżniej ofiar 
rowanych, niż zbiory p. Dąbczańskiej, hr. Ru- 
sieckiege i innych. Wszak skoro zaszła konie- 
czna potrzeba przeniesienia zbiorów, gmina nie 
powinna znwahać się przed tymczasowem po- 
mieszczeniem ich w Sukiennicach i w. pałacu 
Hutten-Czapskich, choćby z uszczupłeniem miej- 
sca dla tamtejszych zbiorów. Albo dlaczegóż 
me wynaleźć mieszkania dla pani Leowej, a sa- 
lony prezydenta miasta w pałacu 
Larysza, przez nią dotąd zajmowane, użyć 
na pomieszczenie zbiorów, niszczejących na 
Wawelu? Wszak tu nie chodzi o błahe rzeczy, 
lecz o skarby naszoj kultury. Tymczasem zwy- 
kio się u nas chodzić po linii najmniejszego 
opru i ustępować przed trudnościami, jak 
świadczą o tem w tym wypadku także słowa 
jednego z członków. Komitetu muzealnego w 
odpowiedzi na interpelacyę „podpisanego: Sko- 
ro niema innego pomieszczenia, więc zbiory mu- 
szą zniszczeć! Więc po to się je przyjmuje od 
ofiarodaweów, po to się © nie nawet upomina 
(jak świadczą listy dyrektora Muzeum do p 
Dąbczewskiej), by je skazywać na zagładę?! 
Czyż nie lepiej zostawić je nadal w: posiada- 
niu prywatnem? - 

I cóż się słało skutkiem takiej gospodarki? 
Meble zmiszczały (op. ofiarowane przez hr. Ru- 
sieckiego rozpadły się na części), od obrazów 
odpada farba (n. p olejne obrazy Magnasea), 
tkaniny podziurawione przez mole," cenne księ- 
gi z biblioteki, dzrowanej przez p. Dąbczańską, 
zawilgocone dosłownie rozsypują się. Tensam 
łos dzie zapewne. biblioteka Wyspiańskiego 


przewednictwem prof. Hoy, jako prezesa, inż. Dra 
Czaplińskiego i wiseprez. Wielgusa, jako wice- 

rezesów, i dyrekcyi, złożonej z sędziego Dra B. 

rkiewicza, jako naczelnego dyrektora i człon- 
ków dyrcacyi: A. Puchały, K. Ostrowskiego i J. 
Btaszewskiego. 

KRAJOWY KURS STOLARSKI, Patronat rę- 
kodzieł i przemysłu urządza, z ramienia Tymcza- 
Bvwego Wydzia A RYS trzymiesięczny 
kurs zawodowy dla majstrów i kierowników sto— 
darskich, który zostanie otwarty w Krakowie w lo- 
= Muzeun przemysłowego z początkiam cezer- 
wca_b. r. 

FESTYN „MAJOWY w Parku Krakowskim 
urządza w niedziełę 21 b. m. Związek młodzieży 
rękodziełniczej i przemysłowej. Przygrywać będzie 
A p. 8. c. i własna, Początek o godz. 

po południu. 

AKADEM. ODDZIAŁ TOW. „ROZWÓJ“ zbiera 
polskie znaczki pocztowe w każdej ilości. Prze- 
Byłać je należy pocztą lub osobiście pod adresem: 
„Razwój”*, Kraków, Smoleńska 19. 


ża sportu. 


WIELKIE ZWYCIĘSTWO MISTRZA SZA- 
CHOWEGO CAPABLANCA., Z Paryża donc- 
szą, że onegdaj grał tam światowy mistrz sza- 
chewy, Capablanca, 40 partyj szacho- 
wych równocześnie. Z nich wygrał 38, 
jedna była nierozegrana, a jolna tylka prze- 
grana. fac 

„SPORT* nr. 10 omawia przedawszystkiem 
krakowski match Węgry—Polska (14 maja), 
podając jego dokładny, ilustrowamy zdjęciami 

przebieg wraa 7 uwa i a 
Wacka nad przyozyną naszej ad 
zgramia, nieodpowiedni skład) Wśród innych 
artykułów znajdujemy K* Hamerlinga: O fizy. 
cznej kulturze kobiet, Dr Orłowicza: Turystyka 
w Polsce w 1921 r., S. Krogulskiego: Sien- 
kiewicz jako myśliwy: itd. Bogatą treść nume- 
ru uzupełnią dział sprawozdawczo-kronikarski, 
wiadomości z życia związków i stowarzyszeń, 
oraz szczególny przegląd sportowy, ilustrowany 
szeregiem aktualnych zdjęć fotograficznych. 
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Nauka, literatura, sztuka. 


„DROGI POLSKI” nr. 5. Świeżo ukazał się 
majowy zeszyt miesięcznika „Drogi Polski“. 
Przypuszozamy, że wobec zbliżającego się szja- 
zdu ekonomistów, atatystyków i prawników w 
czerwcu, w Poznaniu, tematy poruszone w tym 
zeszycie, zainteresują fachowców. Dr J, Strze- 
szewski w artykule „Nasza konstytucys a sa- 
morząd* porusza kapitalne zagadnienie, nie- 
rozwiązane jeszcze przez Sejm, a mające być 
przedmiotem obrad zjazdu poznańskiego Wa- 
tną sprawę, zupełnie od dwóch lat przez na- 
szą opinię zaniedbaną, porusza w artykule 
o „zagadnieniu komunikacyi ze stanowiska 
obrony państwa” znany autor dzieła „Teryto- 
ryum Polski pod względem wojskowym“ R. 
Umiastowski. Autor zwraca uwagę na niedo- 


wmiców krakowskich, że zmuszone są pod- 
nieść ceny pojedynczego egzemplama i pro- 
numeraty miesięcznej, 

Z dniem 20 maja b. r. podpisane Wyda- 
wnicóws uchwałiły podnieść cenę pojedyn- 


rerulując jednocześnie odpowiednio cenę 
abonamentu. wal a 
Cena powyższa, jakkolwiek zmaczna, nie 
odpowiada ani w przybłiżeniu rzeczywistym 
kosztom Wydawnictwa, nie wyklucza zatem 
niestety możliwości dalszego podwyższenia 
> painoo AA i prenume- 
r w czasie najbliższym. ; 
Wydawnictwa: d „Czas“, „Głos Narodu”, 
„Goniec Krakowski“, „Ilustrowany Kuryer | 
Codzienny“, „Naprzód“, „Nowa Reforma“ | 
i „Nowy Dziennik". 
nin i] 


Wiadomości gospodarcze. 


Twórcza działalność nowej placówki tinanso- 
wej „Polskiego Banku Handlowo-Przemysło- 
wego Spółki Akcyjnej w Krakowie” zaznacza 
się w naszem mieście z każdym dniem ener- 


Wiadomości kościelne, 


„KRONIKA KOŚCIELNA“ w nme z dn. 21 
b. m. ujmuje kwestye kongresu Eucharysty- 
cznego w Rzymie (art. wstępny), dalej wykład 
liturgii mszalnej o niedzieli V. po Wiełkiejno- 
cy, o języku używanym przy Mszy Św., o ob- 
tych wyrazach w liturgii kościelnej, a Koście- 
e Chrystusowym, kronikę parafii į kościołów 
krakowskich, sprawy kościelne zagranicą itd. 


manaren 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2539-tą 
łRauczyciele I uczniowie gimnazyum im. Słowa- 

zlego w Kowlu; 2540-stą Związek katol. Towa- 
Tzystw robotników polskich w Poznaniu; 2541-szą 
Pracownicy domu więziennego przy 8 dzie okrę- 

Wym karnym w Krakowie; 2542-74 inspektorowi 
i esławowi Wróbłewskiamu — główna szkoła po- 
i DA w Warszawie; 2548-cią Gremium drukarzy 
X tografów w Krakowie; 2544-tą ku czci rodziny 

assatechów —- Bronisława  Massatsch — wpłacając 
Po 30.000 Mk. za cegiełkę, 


coraz to nowe korzyści. 
Generalna Dyrekcya Banku, mając zawsze na 
oku dobro kraju, postawiła sobie za zadanie 


dy, przez założenie I-go Oddziału Miejskiego na 
Stradomiu, niosąc tamże powiew zdrowych 
tramakcyi giełdowych. 


NEKROLOGIA. 
t Jan Ostoja Sędzimie, cmer. profesor 


gimn., zmarł w Krakowie dnia 20 b. m., peze- za zadanie jedynie dział bankowy czysto kan- 


Szy lat 60, Wskutek prześladowania musiał |agania w sejmowym projekcie ustawy o fa. |i Glogera. Nie dosć na tem. Oprócz haniebne- | torowy, ma możność wyspecyalizowania się, 
Przenieść się z Warmzawy do Krakowa, gdzie |S1ch kolejach, który pomija ve wszech miar |go pomieszczenia brakowało należytej opieki |a tem samem uzyskanie zaufania klienteli, 


po uzyskaniu kwalifikacyi nauczycielskich, zo- |PO”ażną sprawę rosbudowy: sieci kolejowej ma |nad zbiorami wawelakiemi Wystarczy, przytę- | przez co wytrąci broń a mk pokątnych walu- 


a zast. naucz, w gimn. św. Anny, potem terenach wschodnich Rzeczypospolitej. Aktual- |czyó na podstawie informacyj i pokazów p.|ciarzy i giełdziarzy. 
ao EŃ stałą podadę x gimnazyum ś Złoczą. | 2956 zwiększają uwagi prakty: i Dąbczańskiej, że mebli i dywanów używałper-| Jest to zdrowa myśl í zdrowe dzieło, które 
© R wreszcie ra W. Gajewskiego z powodu sejmowego pro- 


jektu ustawy o gminie i przez B. Jawnuta roz- 
biór poglądów R. Rybarskiego w książce o mar- 


Zmarły o 3 się do Rzeszowa. 
prawo Ha śię gorącym patryotyzmem, 
której wielkie 1 umiłowaniem młodzieży, 


w wielkiej mierze przyczynić się może do 
uzdrowienia naszych stosunków giełdowych. 
I chyba tylko łudzie w wysokim stopnia nie- 


A Zastępy wychował w d ce polskiej na zagadnienie walutowe w Polsce, |w tym wypadku, nie są odpowiedzialne władze | rozummi m złośliwie przeszkadzać temu 
ou sł . Pogrzeb odbędzie żę w mo, [Artykuł wstępny rozpatruje stosunek obywate- |muzealno? A za manka, które stwierdziła ofia- | działaniu, m, iż Polski Bank Handl.- 
niedziałek z kaplicy ment; PO ila do Państwa na tle art. 89—94 konstytucyi rodawczyni w darach, któż odpowiada? Nic i ; 

uin aeutarnej o godz, 4 po 1 jtueyi | To A Przemysłowy, tak chlubnie poczynający swą 
PU R Artykuł B. Domosławskiego rzuca ciekawe |dziwnego, że wobec tego zdarza się wycożywa- | działalność w Krakowie, nie da się nieżyczii- 
tr" -»4 + ią na gospodarkę niemiecką w czasie |nie ofiarawanych a TRE Dąbczeńska, | wym i nieuczciwym konkurentom zbić z tropu 

sA 3 okupacyi. * widząc wandalizm, odeb: część zbiorów, ale| ` =, SEBA AW 
Podziękowanie. „MYŚL NARODOWA* re. 20. Jam Zamorski te, co pozostawiła: szkło, 11.018 sztychów, h a, przydzielonym a Centrali do 


kierowania lszym Oddziałem Miejskim, jest 
p. Włodzimierz Srokowski, który, mając przy 
boku wytrawnych fachowców bankowych, daje 
pełną nadzieję, że eel założenia nowej placówki 
bankowej zostanie w pełni osiągmięty. (763) 


daje sylwetkowy negatyw min. sprawiedliwo- 
owne wprost wyleczenie naszej córki z bardzo =» z - sę ln ówna: M 
ciężkiej œ niebezpiecznej choroby, staropolskie A opaccndą wzawkówaśck: 3. 
»Bóg zapłać“ składają wdzięczni (BZ) | nia "w 
Maziarzowie-Wojnicz, złodziei 

amerma 


Z leatrów keakowskiek. 


OPERA I OPERETKA. Entuzyastyczne przyję- 
,/*kiego doznała najlepsza polska sopranistka, 


J. W. P. Dr Lowczowskiemu Wiktorowi TE 


DEFICYT W BUDŻECIE FRANCUSKIM. 

Wedle wydanego członkom francuskiej Izby 
posłów preliminarza budżetu na rok 1928, wy- 
datki państwa przewidziane sa w wysokości 


których wł 


Muzeum?! 


olińska-Lewicka na wczorajszem przedsta- 


. 21, zielewski omawłaj 5 p ć z à Ę 
wienią „Halki. świ 7 A ń . ąc wydawnictwo miesięczni- | zbiorów, pierwotnie przeznaczonych na Wa-|23180 milionów franków, dochody zaś w wy- 
owaniu” sig Pe A an eM Se e odbiegnięcie twórczo- | wel, dó innych instyvucyi, np. Muzeum 1lwo-|sokości 18.066 milioaćw, co daje d ep- 
papręj ci artystki. Na poniedziałkowym występie | 5C} TOYĆ w od tradycyjnej linii kul- wskiego, gdzie pewnie znajdą lepsze poszano-|590 milionów franków, który musi 
e"srezentuja się p. Lewicka w świetnej  partyi j 


tury polskiej oraz zastraszający zanik wygbra- „wanie i opiekę, Dr W. B. |być pokryty odpowiednią pożyczką, 


giczniej, przynosząc społeczeństwu naszemu DR. JERZY 


choć w części ukrócić spełrulacye czarnej gieł- |, 


23 : k 
Lszy Oddział Miejski na Stradomiu, mający 


Fxpose ministra skarbu wyjaśnia, Łe powyłą 
szy deficyt powstał skutkiem deficytu w oj 
bnym budżecie, opi:rającym się na kwotach. 
jakie mają Niemcy zapłacić. Na rok 1923 prelis 
minowano wydatki w kwocie mniejszej, niż 
w r. 1922, o sumę 1508 milionów, dochody za4 
w kwocie o 4095 mniejszej, niż w bieżącym, 

p 


© PODJĘCIE RUCHU NA POGRANI 
NYCH STACYACH. Dnia 19 b. m. rozpocz 
się we Lwowie w gmachu Dyrekcyi kolejowej 
narady przedstawicieli tamtejszej Dyreke 
z 7-ma delegatami sowieckimi, jako zarządzaj 
jącymi kolejami _południowo- zachodni 
z kierownikicm ruchu, Puszkarowem, na czeló, 
"Tematem obrad była sprawa pomownego po 
jęcia ruchu ma pogranicznych stacyach Woło+ 
czyska i Podwołoczyska. Dalszy ciąg obrad 
rozpoczął się dnia 20 b. m. o godz. 10 przed 
południem. 

Q STOSUNKACH EKONOMICZNYCH W RO-, 
SYI SOWIECKIEJ. Wczoraj wieczorem wygło+ 
sił oczyt w sali krakowskiej Izby handlowej pi 
Wartalski na temat stosunków ekonomicznych 
w Rosyi Zdaniem referenta, istnieją możliwości 
mawiązywania stosunków handlowych ze Sows 
depią przy zastosowaniu odpowiedniego ryzy- 
ka kupieckiego. Z uwagi na to, że handel 
w większych rozmiarach prowadzony jest tam 
tylko przez instytucye państwowe, nie jest 
możliwe indywidualn» nawiązywanie stosun- 
ków pzez poszczegól 3 firmy, natomiast wska. 
zaną jest symdykalizacya ze strony zagranicz=. 
nych sfer gospodarczych. Podkreślił również 
ten moment, że z uwagi na wyniki konferen- 
cyi genueńskiej, oraz traktat w Rapallo, nie nar 
leży zawierać obecnie umów handlowych a Ro- 
syg sowiecką lub z Niemcami, dopóki nie będą 
ustalone wytyczne o charakterze prawno eko 
nomicznym przez konfarencyę ekspertów, wyk 
delegowanych przez poszczególne państwa, 


KURS WALUT OBCYCH wedle szacowań 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej z dnią 
20 b. m.: Dolary amer. 3950—3985 m., dolary 
kanad. 3821—3860 m. marka niemiscka 13.55 
m., korona czeska 76 m., korona norw. 736 m., 
korona duńska 843 m. korona szwedzka 1026 
m., frank frame. 367 m. frank belg. 332 m. 
frank ezwaje. 768 m., leje 23 m., liry 212 m. 


funty szterlingi 17.200 m, 
KURSA 
Zurych. P. A. T. Zamknięcie gieldy. Bezlin 
177, H ya 233, Nowy Jork 524.50, Londyn 


2335, Paryż 47.52, Medyolan 2695, Bruksela 
48.50, Kopenhaga 112, Sztokhołm 135, Chry« 
styania 97, Madryt 82.80, Buenos Aires 192.50, 


lkich |Praga 9.97, Budapeszt 0.65, Zagrzeb 1. 85, Bu< 


karesrt 8.95, Warszawa 0.18, Wiedeń 0.05:/; 
austr. kor. stompŁ 0.05.50. i 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów, 
Zjedn. trans. 4085—4100—4075, sprzed. 4095 
kupno 4055; franki frana. trans. 871.50—87 
Czeki: Gdańsk trans. 18.60, sprzed. 18.80, kw 
pno 18.40; Belgia trans. 3403/-—340, sprzed; 
342, kup. 238; Berlin tran. 13.75—13.60, sprz. 
13.80, kupno 13.40; Londyn trans. 18225— 


4066; Pamył trans. 374—379.50—374, sprzed 
378, kupno 372; Szwajcarya trans. 792, sprzed. 
793, kupo 785; Wiedeń trans. 43:/,—41.50, 
sprzed. 42, kupno 41. Miionówika trans. 1.500. 


———— 


NADESŁANE, 


„Zakład zdrojowo-kąpiełowy. 


w Truskawcu 
otwarty w bleżącym roka od 26 maja do 30 września] 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Zarząd Zakżadz. 


Substytucyę 


| Aotaryusza Józefa Grodyńskiega 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 T 
objął z dniem 4 maja b. r. 074 


RUDNICKI 


złoto, platynę, srobro! 
JĘ zak 


Dnia 15 maja b. r. ukazał się 
Numer pierwszy miesięcznika: = 


PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY, 


Redaktor: prof. Dr. Stanisław Wędkiewie" 
AGres Administracji: 
Kraków, ml. św. Filipa 25. z 


RESTAURACYA 


„STARY TEATR" 


wydaje obiady 759 

od godz. 12 do godz. 5 po peł. A 

z pianinem urządzone stylowo Bl 
GABINETY dlazebrań ara eN 

mew” Przyjmuje zamówienia na wesela i obiady. 


GE . x" 
r Sia Bi ” ca - 


wii do swego po swoje 
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= . 
BAX ROHMER. 


Mumje bez głowy. 


Patrzyiómy wząjem na siebie w milcze- 
wa. j u T h 

= Obawiam się — rzekł Pettigrew — 
„Bem osądził zbyt surowo mego gościa o koń- 
kim wygłądzie. Pan nie wyglądasz ani tro- 
ahe mądześzy od najgorszego z nas. 

— Bo też czuję się wielce niemądry — 
Aryzmałem z pokorą. 

e= I jesteś pan nim — rzekł Pettigrew 
.£ grubjańską nieco poufałością — i ja także 
i policja także. Ale najgłupszy ze wszyst- 
kich był ten, który tu przyszedł po nocy 
i urwał głowę mumii. 

Oto wszystko, co mam do opowiedzenia 
ə pierwszej z tych szkód tajemniczych. Nie 
„mogłem wpaść na żadną teorję, któraby ten 
czyn nzasadniła, a to widocznie goiewało 
pana Pettigrew. Raz jeszcze zapewnił mię 
o mej głupocie i koniecznie uparł się, aby 
otwórzyć butelkę szampana. Wróciłem po- 
tem dv siebie, u widząc, że rozmyślanie nie 
tu nie pomoże, zająłem się czam innem, gdy 
przerwał mi znowu dzwonek telefonu, tym 
razem od inspektora policyjnego, Grinisby. 

—- Halo! p. Saares, Słyszałem, żeś pan 
był dziś rano u p. Pottigrew. 

Odpowiedzizłem twierdząco. 

— Ory zauważyłeś pan co uderzającego? 


2 cam Mmd o mp o mw 


| sprawę? 

— Nie miałem tej, śle mam drugą po- 
dobną. 

— Jakto?... 

— A no, urwali głowę dmygiej muraji 
w hali licytacyjnej u Sotheby'ego! 


Wiedziałem doskonale, czego się odemnie 
spodziewaja. 

— Skąd pan mówisz? — zapytałem, 

— Z hali licytacyjnej. j 
. *— Będę tam za godzinę — rzekłem — 
1 przyprowadzę Morisa Klaw, jeżeli uda mi 
się go znaleść. 

— Zgoda — odparł Grimsby, a w głosie 
jego znać było głębokie zadowolenie — ten 
wypadek, to właśnie w jego stylu. 

Siadłem do taksametru i ruszyłem nie- 
zwłocznie w kierunku wonnej dzielnicy 
Wapping. U wylotu ślepej uliczki, która pro- 
wadzi do przybytku rodziny Klaw, kaząłem 
szoferowi zaczekać. Cienie słabo tylka roz- 
pasal chwiejny płomyk gazowy. pod oka- 
pem nadedrzwiami sklepu. Wkoło mnie sły- 
szałem szum rzeki. Gdzieś niedaleko Bpie- 
wał ochrypłym głosem pijak, Jakaś stara 
dama, jakby przebrana do pantominy, ba- 
dała wznokiem krytycznym krzesło maho- 
niowe o jednej poręczy, które stanowiło 
część pzedmiotów wystawionych dla przy- 
nęty. 

Osobistość zaszargana o nosie płonącym 
rumieńcem wstydu za niewstrzemięźliwość 


WOS NARODU" E UME 32 najs IIET Oke ? 
| — Nie supeliie , Czy to pan masz tę |właściciola, krążyła w poblim domniemanej | Seariea. Idzie o mytaję 
klijentki, Był to William, którego stanowi- | prawdaż? 


ska w zakładzie Klaw'a nio umiałem gobio 
dobrze określić, ale który, o ile sądzić mo- 
giem, odgrywał w chwilach trzeźwości rolę 
subjekta sklepowego, 

— Dobry wieczór — zagadnąłem go — 
czy p. Klaw jest 'm domu? 

— Jest proszę pana — szepnął ów wy- 
rzutek społeczeństwa — ale jest bardzo 24- 


jęty, proszę pana. 


-— Proszę mu powiedzieć, że przyszedł p. 
Searles. ' saë T Mpa 

„Słucham pana — odparł Wiam, 
a zwracając się do damy — czy pani chcia- 
ła kupić ten stołek, kiedy go już pani tak 
obwąchała? — rzucił uprzejmie, poczem po- 
grążył się w głębie nory, zwanej sklepem, 
ja zaś podążyłem za nim w kierunku rysu- 
jącej się mglisto lady sklepowej. 

— Moris Klaw, Moris Klaw, djabeł przy- 
szedł po ciebie! 

Tak powitała mię niewidzialna papuga. 
Niedaiące się opisać wonie, podobne jak 
w ogrodzie zoologicznym, połączone z zapa- 
chem starej bibuły i nieokreślonym zađu- 
chem mebli napćł spróchniażych uderzył 
o moje nozdrza; mięszały się z tem zapa- 
chy właściwe życiu płazów. Szmery, pełzar 
mia f skrobania: nie ustawąły dokoła, oży- 
wiane od czasu do czasu lekkim piskiem. 
Ponadto wszystko rozległ się huczący głos 
Morisa Klaw. 

— A, pan Searles! Dobry. wieczór, panie 


Petiigiew'a, nie- 
Posuwiał się wśród cienia, a wyniosła jego 
postać przyodziana była jak do podróży, 
wi płaszcz z peleryną, Brodę miał nieucze- 
sang, jak zwykle, binokle mu błyszczały, 
a wysokie czoło zdawało się żółte, jak 


iu Chińczyka. 


— Był już drugi wypadek — odparłem — 
u Sotheby'ego. 

— Tak? — pytat z zajęciem Moris Klaw, 
znowu. zgilotynowano mumię? 
, — Tak, inspektor Grimsby prosił abyśmy. 
tam do niego przyszli. , 

Moris Klaw nachylił się i wydobył z pod 
lady swój brazowy cylinder. Zza. podszewki 
wyjął flakonik okrągły i przymięszał do 
woni wypełniających wnętrze sklepu, miłszy 
cokołwiek zapach werbeny. 


— Sposób orzeźwiania się przejęty od 


Rzymian, panie Scares — mruknął po swo- 
jemu — to bardzo odświeżające, gdy się 


mieszka razom zè szczurami. Ach, Wiee to 


p. Grimsby znowu jest w kłopocie? Znowu 


p. Grimsby potrzebiuje biednego wanjata, że- 
by mu poświecił pola, aby mądry, Grimsby 


mógł sobie x ciemności wyłowić uznanie? 


I czemużby nie, panie Searles, czemużby 


nie? On ma w item interes, a J.. prmzyje- 
mność. 
Podniósł głos: — Izys, lzydo! — zawoła. 
Na to wezwanie, z głebin domostwa, po- 


ET" 


RE. 1153 


rycina z żurnalu paryskiego na kariach Es? 
talogu handlarza starem żełastwem, Ubrana 
w kpostjum zielonkawy jedwabny, ' którego 
nie ożywiała żadna ozdoba, co go czyniło 
tembardziej uderzającym. Suknia ta była 
głęboko wycięta u szyi, a na końcu tego 
wycięcia zwieszał się cieńki złoty łańcuszek, 
zakończony dużym szmaragdem. Piękna jeż, 
smagła twarz mogłaby służyć malarzowi za 
wzór do królowej Saby, ale nutę nawskróś 
modną nadawał jej czarny gazowy kapelusz, 
na którym: odrazu znać było -piętno pary- 
skie. Powitałą mię właściwym sobie czajo« 
wnym uśmiechem: f fý 

— Cóżto? — zapytałem — państwo by- 
liście na wychodnem? 

— Gdy usłyszałem, kto przyszedł — zi- 
huczał Moris Klaw — wiedziałem, że wy- 
padnie nam wyjść. Jesteśmy zatem gotowi. 
, Wsadzit na głowę swój zabawny. cylinder 
I wyszedł przed skiep. - 

— Williamie — rzekł —+ czuję zapach 
taniego piwa. William się tem doprowadza 
do ruiny... Proszę pozamykać © wpół do 
dziesiątej i proszę pamiętać, żeby nie zosta- 
wić kota w szafie razem z białemi myszaw”. 
Proszę uważać, żeby koza nie dobrała sie 
do cebulek holenderskich. Ona się ich kiedy 
Da ść chje, ta koza, tak za niemi prze- 
nada. 


« (Cias dalszy nastapi). 


sępnego jak zmora, wynurzyła się na mętne, 
światło gazowa postać panny. Klaw, niby | 


A n rok 


Licytacja oiertowa. 


W spadku po à p Karelu Uznańskim sprzedane 
esstanie cały urządzenie ślusarni pozostałej po zmar- 
tym, meszczącej sie przy ul. Łobzowskiej L. 19 w Kre- 
$awia w drodze ofert. 

- Cena szacunkowź, poniżej której sprzedaż nie może 
gastąpić, wynosi 13,837.968 Mkp. h 

Nabywca musi być Polakiem wyznania rzymsko- 
katolickiego. 

Mający chęć kupna, mogą wnosić oferty do kancela- 
«yi Stanisława Gerlacha zastępcy Rotaryusza, jako ko- 
misarsa sądowego w Krakowie, ul. Krupnicza L. 7, naj- 
«ale; do dnia BO maja 1922 r. 

Równocześnie z wniesieniem oferty złożyć należy 
ażdyum wę wysokości 1/4 części ceny szacunkowej. 

łnwentara i bliższe warunki dotyczące tej sprzedaży 
„rzegiądać możua w biurze podpisanego komisarza są- 
dawepo, w godzinach urzędowych między 4 a 6 po- 
południu w każdy dzioń powszedni. 

Kraków, dnia 21 maja 1982 r. 

Stanisław Geriach mp. zastępca notarjusza 


761 jako komisarz sądowy. 


LABORATORYUM CHEM. PHARMACEUTYCZNE 
AP. KOWALSKI =» WARSZAWA, SENATORSKA 6. 
POLECA: 

Granuiae Rnssyan pneis kali i kaien. 
Digestive Russyam pniyhi pmtdw | peden 
ren Sanvol proszek do zebów (iey 
p). Hlawtol umn wiki, Crinol waza użuki 
misia | ewe tepież, Crinot maść u prs wsie. Pigut- 
ki siłotwórcze venki uwy. Piguiki re- 
formackie piuynująę, Bentalon a t biv 
(Gesznikca). Sndoryn sıva pł mk | aig. 
Ba nabyala wa wszystkich aptekach | drogueryacà. 
Główne zastępztwo I skład MB 
w apłece pod Gwiszdą K. Wiszniawskiego 
Krakow, ulica Floryańska 15, tel. Nr. 31. 


Starszy emerytowany 


konceptowy urzędnik przyjmie wymaga 
jące pełnego zaufania stanowisko w pry» 
watnej instytucji. — Kaucja na żądanie. 
Oferty szczegółowe do Administracji „Głosu 

Narodu“ pod „34* 10 


: WIELKI WYBOR: 


Koców, matsryałów wełnianych pierwszej jakości 

na ubrania męskie, płaszcze i kostjumy damskie, 

Woale, otaminy, satyny, płócienka, podszewki do 
ubrań męskich i kostjamów. 6 


PRACOWNIA UBIOROW MĘSKICH 
Wykonanie starame i RE 


Towar doboro niskie. 
SŁAWKOWSKA 
g32,02900350032,0005000050000R500 LENDAR 


„SZATNIA“ W KRAKOWIE 


R? Ważne dia P, T. Publiczności $e 
wyjeżdżającej de kapiel I letnisk 


aby w awoim interesie zaopatrzyła się 
w wszelliie przybory do szycia jak ró- 
wnież w pończochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce w najtańszym i m ge 1a- 
opatrzony m magazynia firmy 


JJGANCARCZYK 
Kraków, ul. Mikołajska 16. 


. 


H „a i a RE „-..enac uu 


Uwaga: Stopki do pończoch ; = k 

we wesystkich kolorach. Gd w. 

* h +” m 
a aaenanocewooDonaRnicCoOconNneo GunDł Żyć 


pape 


=== GLEBA "= hera" 


Kraków ul. Długa 3G. 


danaraina reprezentacja tabryki maszyn rolniczych 


TRZEBINIA w. 


` poleco: sieczkarale, młocarnie, wialnie, 
Mirrały sraz wazelkie inne maszyny rolnicee, 
Dia Kółek rolniczych edpowiedni rabat. 1% 


Tow. 


Przyjmuje zamówienia 9> 
Nawozy «ztucane 
= aA ezan jesienny. = 


. 


vvwwwWóoówwwwwwwwiwTw 


Wytdaweg: w zasięnstwie Polskiej Bnółki prasowej K., Haleksa, — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, = Dmiksznia „Głosu Nazodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


= WETA EREU WET | ORC KZUM REM JAN BARANEK z Olsz3- 
o właściwe odkarmienie niemowiąt bez matki odpada | 


nicy zgubił dokument 
mamy bowiem środek adżywczy, wysłarczający za zupełne odżywienie I To zadanie spełnia | 


MĄCZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI „PHARMA“ 


Jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej. 758 
Żądajcie wszędzie MĄCZKI ODŻYWCZEJ „PIARMAĆ która Jest do nabycia w puszkach p 
ak a are ccon === biaszanych w każdej aptece, drogueryi i handlach artykułów spożywczych. === B 


UN EWAŻNIA "się zgu- 
biona karta zwolnienia 
mieszkańca wsi Przysta- 
wice gminy Kozłów, Woj- 
ciecha Sroka. 735 


Koncesyonowana Gsntrains 
Biura Informacyjna 
w Krakowie - Karmoileka 15. 
przeprowadza wszelkie frans- 


EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków. p| zaoiczi MRU i 


w na hipoteki, administracje 
domiów, EO anig domów itp. 
47 


N=v2RCZLC= HA N NAN 
Ogloszenie. 


% 


Dnia 7 czerwca 1922 o godz. 3 po południu odbędzie się w lokalu własnym 


XLVII Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Rymanowie. 


Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. —. 
2. Sprawozdanie Dyrekcji 2 czynności i rachunków za rok 1921. s 
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji absolułorjum 


Na sezon letni I wakacyjny 


zalecamy ubezpieczenia 
od kradzieży z włamaniem I od rabunku 


1) Ruchomości domowe (na etrychu i w piwniey przyjmujemy tylko 
w pewnym procencie). ` 

2) Urządzenie fabryk, blur I kościołów. 

3) Towary w sklepach i trafika ch. 

4) Kasy Żaiazne, gotówkę, kosztowneści, papiery wartościowe, wa- 
lory tak osób prywatnych, jak banków, kaz eszczędneściowych, 
kantorów wymiany, zakładów zastawniczych, zpółak, stowarzy- 
szeń | związków. 

56) Uszkodzenie przedmietów | szyb z okazji włamanią. " 

6) Ubezpieczenie nn piarwsze ryzyko tzn. na pewny niższą sumę 
od ogółnej wartości przedmiotu. 

7) Ubezpieczenie sezonowe np. w letniskach |! zdrojowiskach. + 

8) Od rabunku kasjarów, posłańców i inkasentów. is 


_ §-35. statutu. 
4. Rozdział czystego zysku za rok 1921. $ 35 statutu. 


5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. Towarzystwo Ubezpieczeń „POLONIA* Oddział w Krakowie 

= NRÓT LS pia bt | e | Próen iri + jmujem asa adj pia ą aT na ladzie 
3 32 2 = | w 

k: olo E mk 3 zastępców. 1 wodzie Lir i szkła odufozbicia — Zaowł zastąpi: poslikani. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Rymanowie 
Stowarzyszenia zarejestrowaasgo z ograniczoną poręką. s 
Rymanów, dnia 15 maja 1922. 
Prezes: Sekretarz: 


Jan hr. Potocki m. p. Ignacy Rajchel m. p. 5 i 


Papiery listewe|P« 


CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE 
pocztówki artystyczne, albumy, ramki, port- 


fele, karty de gry, poleca skład papieru i galanteryi W. BUJ AŃSKI, KRAKÓW 


Michał Słomiany „ %saxów, 4 || Andrzeja Potockiego 9 (tm wia) tu 32181 19 


[J NEWAZNIA się zgu- 
biona karta zwolnienia 
mieszkańca wsi Wagano- 
wice, gminy Niędźwiedź 
Jana Jagiełia. 746 


" 
SYNDYKAT | 
KOSZYKARSKI 


S.A. 


asintecznia spedyeje krajowe | zagraniczne. 


Przewóz mebli własnymi wozami meblowymi 480 
i wagonami kolejowymi. — Wisme składy towarowe. 


T jześtorte się kartę 
powołania mieszkań- 
er wai Kalina Mała gm. ” 
Wielko. Zagorze Ludwika 
Gancarskiego. 428 


SPORTOWE 


| IN Kraków, Smoleńsk 23, ofic. 


Wszystkie Panie mogą karzystać! 


Aby dać możuość Paniom sapoznania się z sowo- 
etwartym magazynem strojów damskich, urządzam 
sprzedaż po cenie kosztu 


od Ania 18 maja de 15 czerwca. 
Modelo 1 wyroby warszawskie: 
Plaazcze, kostyumy, epodniezki, blazy, tuksie wełniane, maskixe- 
towe i jedwabse irykolinowe. swetry, sweterki, szale wełuiane, 
telormy także i jedwabne, pończochy: zwykłe, gazowo I jedwabne. 


Przy magazynie prowadzę jak duwniej, snang ególnia 
mm BIERWSZORZĘDNĄ PRACOWNIĘ —— 


Wykonywam: kostynmy, płaszcze, euknłe, spodniczki ete. 
Krój I wykonanie najlepsze. 


Aby w zekować formy maszynowe bez wartości, zaprowadziłem 
dział krejrmia form z nadesłane| miary Jub zdjętej na miejscu. 


Lokal otwarty tały dnień. 137 


Kraków, Floryańska 24, Il p, Józef Gałązka. 


4 „Wulkanizator” Ę 


GUM AUTOMOBILOWYCH, MOTO- 
CYKLOWYCH, ROWEROWYCH 

i wszelkich robót w zakres wchodzących 

Wykonanie zolidne. 473 


PIOTR BAWOLIK 4 
| 


w Krakowie, ul, Florjańska.L. 82. 


poleća wyroby kaszykarskie, jako to: l 
walizy i kosze podróżne, meble ogró-_ 
dowe, pokojowe i salonowe, kosze 
na kwiaty, na papiery, kosze i torby ` 
miastowe, gałanterje jak: tacki, ka- 

setki, lampy elektryczne i t. p, 7 
Zakup i sprzedaż wikliny, rogozyny i arty- ` 
kułów pomocniczych koszykarskich. ` 


CZAPK i STUDENGKIE 


wykonuje szybko i tanio m 
Pracownia Czapek Zwiazku 
Pracy Kobiet, Kraków, Bracka 8. 


Węgiel Górnośląski 


dostarćza Jan Kostecki 
Kraków, Zacisze 12. 
a 


Telefon 2304, 


WOZKI 
DZIECIĘCE» 


== odnawia precyzyjnie == 
oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie E 


J, Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7. 


545 


Duży wybór mebli wiklinowych £ 
rogozynowych i trzcinowych. 


837 


X 


